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Polucy i sytuacya w piriamencie 
niemieckim. 


Korespondent nasz pisze nam z Poznania 
pod datą 30 kwietnia. 

Wyjątkowe i ważne jest stanowisko Koła 
polskiego w parlamencie w obecnej sytūacyi 
politycznej. Stosunki ułożyły się w ten sposób, 
że w najbliższych dnia rostrzygnie się 
:0s Biilowa i utworzonego przez niego bloku. 
Konserwatyści w sprawie reformy finansowej 
zajęli, spowodowani demagogicznemi zakusami 
kanclerza, zdecydowane, oporne stanowisko 
wobec projektowanego przez rząd podatku od 
spadków, natomiast ządają zaprowadzenia opłat 
od przyrostu wartości wszełkiej sprzedażą nie- 
ruchomości, W osobnej, zwołanej przez przy- 
wódcę konserwatystów, konferencyi, z wyklu- 
czeniem socyalistów, utworzyła się nowa więk- 
szość parlametarna Konserwatywne par- 
tye obn odcieni, partya Rzeszy, zjednoczenie 
ekonomiczne i centrum oświadczyły się za po- 
datkiem od przyrostu wartości. Przeciw temu 
głosować będą narodowo-liberalni, wolnomyślni 
i socyaliści. Polacy rostrzygają! Sytua- 
cya zaś wskazuje im oświadczyć się za kon- 
serwatystami najpierw i przedewszystkiem aby 
obalić Biilowa, a potem, aby stanąć w o- 
bronie przeważających u nas interesów agrar- 
nych w przeciwieństwie do większości przemy- 
słowej i kupieckiej na zachodzie i południu 
Rzęszy. 

Ciekawe było starcie niedawnych przyjaciół 
blokowych w tej ściśle poufnej konferencyi 
wtorkowej, na którą przybyli ministrowie Sy- 
dow i Rheinbaben oraz prezydent Banku 
rzeszy H avenstein z ramienia rządu. W koń- 
cu w ironiczny sposób wolnomyślny rządowiec 

iemer zapytał się reprezentantów Koła pol- 
skiego, jakie w sprawie reformy podatkowej 
zająć chcą stanowisko, gdyż od nich decyzya 
zależy. Poseł Skarzyński odrzekł mu krótko 
że daje odpowiedź tylko na rzeczowe i poważ- 
ne interpelacye, zresztą Koło bronić będzie in- 
teresów ludności, którą reprezentuje, bez wzgię- 
du na przypadkowe konstelacye polityczne. 

To jedno jest pewnem, że Koło bronić nie 
będzie Biilowa, po Bismarku najzawziętszego 
wroga Polaków. W każdym razie cieszą się 
obecnie nasi posłowie wielkiemi względami wszyst- 
kich strons Izby. Zewnętrznie uwydatniło to się 
chociażby głosowaniem większości wszystkich 
trakcyj za wnioskiem posła Dziembowskie- 
go przy noweli do procedury sądowej o zwrot 
wpłaty do kasy rządowej w razie wygrania 
procesu. i 

Tem ważniejszem wydaje się w obecnej chwi- 
ü ewentualne zawarcie sojuszu Polaków z cen- 
trum, kiedy ono wstąpi niebawem w szeregi 
większości rządowej. Zapatrywania kół central- 
nych najlepiej charakteryzuje artykuł naczelny 
„Germanii* z końca ubiegłego tygodnia, na p a- 
dający w niesłychany sposób na spo- 
łeczeństwo polskie. Centrum przedewszyst- 
kiem i wyłącznie na pierwszem planie stawia 
interesy własne. Dia ich przeprowadzenia chę- 
tnie posłagiwałoby się Polakami, gdzie zaś inte- 
res frakcyjny, chociażby negatywny, naprzód 
się wysuwa, głuche jest na wszystkie prośby 
i przedstawienia. Gdy swego czasu przy usta- 
wie kagalicowej Polakom zależało na tem, aby 
zakaz przemawiania po polsku ograniczyć cho- 
ciażby do zebrań politycznych — nie publi- 
czpych—centrum z nienawiści do bloku, które- 
go odłam wolnomyślny na życzenie Polaków 
byłby się zgodził, poparcia swego odmówiło. 

Teraz zaś, pod pozorem sojuszu z Połakami, 
stara się przeciągnąć polskich robotników do 
swych Towarzystw, zwłaszcza na Sląsku i w 
Westfalii, rozszerzając swój stan posiadania rze- 

mo wyłącznie w interesie katolicyzmu. Ró- 

ocześnie, gdzie może, wyrzeka się sojuszu 
z „polskimi wrogami państwa“ — jak to „Ger- 
mania“ pisze. Nie dziw więc wobec tego, że 
w społeczeństwie naszem coraz bardziej otwie- 
rają Się oczy na machiawelską politykę centro- 
wców 1 np. ostatni wiec polityczny w Gnieźnie 
Wzywa wyraźnie Koło polskie aby nie łączyło 
się z żadną partyą niemiecką, 


Z chwili. 


(Koresp. „Nowej Reformy.) 
Wiedeń, 2 maja. 

Wiele groźnych chmur nagromadziło się na 
horyzoncie politycznym po tej i tamtej stronie 
Litawy. 

We wtorek 4 bm. udaje się cesarz do Bu- 
dapesztu, gdzie po wysłuchaniu szeregu wy- 
bitnych polityków różnych stronnictw zapadnie 
może doniosła decyzya, rozstrzygająca 0 losie 
koalicyi lub parlamentu. Między koroną a wię- 
kszoscią Sejmu węgierskiego wybuchł poważny 
konflikt zasadniczy, ponieważ cesarz stanowczo 
Oświadczył, że ewentualnej uchwale Sejmu We- 
gierskiego, żądająčej utworzenia odrębnego ban- 
tu węgierskiego, nie udzieli sankcyi, 

+ Partya niezawisłości ma więc do wyboru za- 

astrzenie konfliktu przez powzięcie takiej bez- 

sadziejnej uchwały, albo modyfikucyę swego 

paw a zatrzymanie rządów w swych rę- 
ach, 

Mimo bardzo anej Ggit8CJ! żywiotow raay- 
kalnych, wydaje st} przecież prawdopodobniej- 
szalu, ze parjyu mięzayisłości Zgodzi się na 
urzędłnzenie przyyileja banku wspólnego, ma- 


iac przaciw sobie koronę. Dusiępcę tronn ipra-|w oczach. T.otem błyskawicy "ozCszła się wę. 
isoła wiadomość po mieście. Dziennikarze dowie. 


kie pałowe parlamento. W takim razie przesi- 
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lenie węgierskie mogłoby się szybciej zakończyć, 
aniżeli przypuszczają. Rozgoryczony ton prasy 
węgierskiej i chaos, panujący w życiu stron- 
nictw politycznych na Węgrzech, tych nadziei, 
co prawda, nie usprawiedliwiają. Ale nagła 
zmiana usposobienia i nastroju należy już do 
tradycyi każdego przesilenia węgierskiego, być 
więc może, że i tym razem nie będzie inaczej. 

W parlamencie austryackim stron- 
nictwa szykują się de walki z powodu no- 
wych projektów podatkowych. We 
wtorek rozpocznie się zapewne pierwsze czyta- 
nie tych projektów, które połączono z sana- 
cyą finansów krajowych i okaże się już 
może przy tej dyskusyi, czy rząd znajdzie więk- 
szość dla zamierzonego podwyższenia podatku 
od piwa i wódki. Sądząc z dotychczasowych 
enuncyacyj stronnictw, usposobienie nie jest ko- 
rzystne dla projektów, zwłaszcza przeciw tak 
znacznemu podwyższeniu podatku od piwa zwra- 
cają się posłowie z Czech i Moraw, posłowie 
wiedeńscy i socyaliści, w stronnictwach auto- 
nomicznych ponadto projekt sanacyi finansów 
krajowych żywe wywołuje obawy. Koło pol- 
skie dotychczas temi projektami się nie zaj- 
mowało, wybrauo tylko specyalną komisyę po- 
datkową, , 

Niekorzystnie wpłynęła na usposobienie par- 
lamentu sprawa koncesyonowania węgierskiego 
banku agrarnego dla Bośni przez wspól- 
nego ministra skarbu br. Buriana. Szczegóły 
sprawy zmane są z telegramów. Po przeczyta- 
niu statutów tego banku, wzburzenie okazuje 
się zupełnie zrozumiałem. Niema chyba w ża- 
dnem państwie drugiej instytucyi prywatnej, 
takiemi wyposażonej przywilejami. Stosunek 
kmieci do agów (właścicień wielkich posiadło- 
ści) w Bośni, przypomina stosunki pańszczy- 
źniane, jakie u nas pamowały aż do drugiej 
połowy ubiegłego siulecia. Ale podczas gdy u nas 
uwłaszczenie włościan nastąpiło przez państwo, 
w Bośni ma konsorcyum węgierskie otrzymać 
wyłączny przywilej wywłaszczenia. 
Łatwo sobie wyobrazić, do jakich nadużyć i 
do jakiego wyzysku chłopów doprowadzić może 
taka akcya, prowadzona przez uprzywilejowane, 
na zysk ubliczone przedsiębiorstwo. Jest wogóle 
wątpliwem, czy kmieć bośniacki kiedykolwiek 
uzyska swoją wolność, jeśli jego losy spoczy- 
wać będą w rękach takiej instytucji. 

Bank agrarny, którego przywilej właśnie za- 
twierdzono, ma podług,art. V, 3a zatwierdzo- 
nych statutów prawo, wystawić własność kmie- 
cia na przymusową sprzedaż, jeśli „tylko je- 
dna rata w dniu płatności nie zosta- 
ła uiszczoną*, mimo iż udzielona pożyczka 
wynosić ma tylko „połowę oszacowanej warto- 
ści“. Art. V. statutów ustanawia dalej, że „ra- 
ty mają być ściągane w drodze administracyj- 
nej przez dotyczący urząd podatkowy 
razem z podatkami bezpośredniemi. Te i podob- 
ne postanowienia statutów węgierskiego Banku 
agrarnego w Bośni, słuszne wywołały w parla- 
mencie austryackim oburzenie zwracające się w 
pierwszym rzędzie przeciw wspólnemu ministro- 
wi skarbu bar. Burianowi, którego postępowanie 
musi co najmniej wywołać zdziwienie. 

Niebezpieczeństwo, grożące kmieciom boŚnia- 
ckim, zostało na razie o tyle ograniczone, że 
przywilej uwłaszczenia pozostawiono na razie 
w zawieszenin, aż pierwszy Sejm bośniacki wy- 
powie swoją opinie. 

Są to nadzieje dosyć słabe, zwłaszcza jeśli p. 
Burian kierować się będzie wyborami do tego 
Sejmu. Oburzenie, panujące w Austryi przeciw 
niemu jest jednak tak wielkie, że być może, 
iż ten niefortunny następca p. Kallaya z tego 
stanowiska rychło ustąpi. P. Burian do ostatniej 
chwili sprzeciwił się także nadaniu konstytucyi 
ludności bośniackiej, którą obecnie obdarzył ta- 
ką niezwykłą instytucyą bankową. Dowiódł on, 
że nie dorósł do wielkiego zadania administra- 
cyi w krajach anektowanych. Komisya aneksyj- 
na parlamentu austryackiego, która się za parę 
dni zbierze, nie wypowiedziała jeszcze ostatnie- 
go słowa w tej sprawie. Sz 


Radość Holandyi. 


Ogromnie pracowita, niesłychanie trzeźwa, 
aż do przesady schludna, a zawsze nad wyraz 
poważna i w sobie skupiona ludność Holandyi, 
Żyła przez cały tydzień ubiegły w takiem roz- 
a że ktoś, nie znający powodu tego 
poeniecenia, mógłby przypuszczać, że kraj został 
nawiedzony jakąś epidemi Awe i 

S pidemią psychiczną. Ludzie 

z wszystkich sfer w : z ARE f 

Ke „ wszelakiego wieku i płci, 

oblegali pałac królewski i niens ; : 

La „ ĆWSKI i nieustannie rzucali 
zapytania: „Czy jąż?« Ą ki KE. 

sni N "Ek iedy ? 1 t. d. 
Poczciwi Holendrzy dopytywali gi AWA 

-olona TR ywali się tak pilnie, 
czy królo powiła Dotomka Pew : 
się wiadomość żę moa, tewnego dnia 
rozeszła Się | i yom e dziecię przyszło na 
świat. Ludzie, e” zamkiem okazywali iie 
ziigcierplivien ed a królowej musiał 
wyjść do PU e yyy pe wnić ją słowem 
honoru, że jeszcze DIE oyto rozwiązania. 

W nocy Z czwartku na piąte byli tacy 
którzy czuwali pod zamsiem pomimo niepegody, 
Wreszcie w piątek 0 8: 8 m. 60 rano królowa 
powiła szczęśliwie córeczkę. bę akt roz- 
wiązania r zpoczął ®© 9 8: * rano i przy zy. 
pełnie normalnym przebiegu ukończył się o g. 
7 rano. Wszystkie wieści 0 komplikacyąch Są 
nieprawdziwe. Natychmiast sekretarz Królowej 
przybył do swojego biura i czekającym tam 
osobom oświadczył: „Królowa powiła Szczęśliwie 
księżniczkę, Matka i dziecię Mają SIĘ dobrze, 

Posypały się życzenia, A sekretarz... miał łzy 


szowym, przy oświetleniu elektrycznem, odbył 
się wspaniały, imponujący wiec, na który 
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radnego miasta p. Biechońskiego, który 
w krótkich słowach wiec zagaił, przemówił tyl- 
ko wiceprezydent miasta i poseł na Sejm dr 
Tadeusz Rutowski. 

P. Biechoński w zagajeniu swem powie- 
dział: 

Obowiązkiem całego społeczeństwa polskiego 
jest zaznaczyć swą opinie i zaprotestować prze* 
ciw nowej zbrodni rosyjskiego rządu. <A jeżeli 
wszystkie strony. Rozpoczęła się tak zwanajgdzie, to właśnie tutaj, w tej dzielnicy Polski, 
„uroczystość dziesięciu dni“. ý gdzie mamy możność swobodnego wypowiadania 

Wszelki ruch handlowy i przemysłowy ogra-|swego zdania, powinniśmy podnieść głos prote- 
niczył się do koniecznych tylko rozmiarów.|stu. I oto, dlaczego zaprosiliśmy was, Rodacy, 
Wszyscy agenci handlowi opuścili Hagę i więk-|na dzisiejszy wiec. Pragniemy i prosimy, aby- 
sze miasta Holandyi, wiedząc, że przez 10 dni|ście zaznaczyli swą wolę, a rezolucya jedno- 
żadnych interesów nie będą mogli załatwiać | myślnie przyjęta, ma być wyrazem tej woli. — 
Przez cały dzień w piątek padał deszcz, ale to | Spodziewamy się, że wszyscy, jak tu jesteśmy, 
wcale nie ostudziło zapału ludności w Hadze. | przyjmiemy ją bez dyskusyi. Jest to bowiem 
Na ulicach panował taki ścisk, że wiele osób |chwila nie do dyskusyi. Gdzieindziej możemy 
omdlewało. Wszystkie place, zwłaszcza piękny |się zwalczać i dyskutować, ale tam, gdzie idzie 
plac „Pleln* zamieniły się w miejsca zabaw i'o fakt, wymagający jednomyślności, zaniechajmy 
gier. Osoby poważne tańcowały przy dźwiękach | dyskusyi. 
katarynek. Później zaczęły się pojawiać pocho-| W końcu odczytał mowca następujący tele- 
dy masek, dorożkarze przybrali konie w uprząż |gram od Maryi Konopnickiej: 
ze Sanny, brzęczącą dzwonkami, wozy rybaków | „Pozdrawiam wiec z głębokiem poczuciem 
z Scheweningen wjeżdżały przystrojone barwą |gwałtu, mającego się dokonać na żywem ciele 
pomarańczową, a woźnice ich i parobcy byli | narodu polskiego przez oderwanie Chełmszczyzny. 
otuleni w sztandary. Około godz. 8 wieczorem | Pozdrawiam wiec z gorącem pragnieniem, aby 
miasto zajaśniało wspaniałą iluminacyą. Trans- stał się wyrazem protestu wszystkich ziem pol- 
parenty t napisy patryotyczne wszędzie były |skich. Niech żyje Ojczyzna cała, nierozdzielona.* 
widne, co chwila strzelały rakiety i odzywały Marya Konopnicka, 


się trąbki. A ; 
Giełda w Amsterdamie, strzymawszy ra- Następnie zabrał głos dr Rutowski. 


dzieli się o fakcie nieco wcześniej od jednego 
z robotników zamkowych. W jednej chwili cy- 
kliści pomknęli w rozmaitych kierunkach. Mimo 
ulewnego deszczu, zaroiły się ulice. Urząd tele- 
graficzny w Hadze przygotował się na powódź 
depesz. Około godz. 8 rano już jechały wozy, 
przystrojone barwą pomarańczową — to jest 
królewską, kolporterzy roznosi nadzwyczajne 
wydania dzienników, telegramy rozeszły się na 


dosną nowinę, natychmiast zarządził. zamknię- (SR p szłam I 
mowca: - 


cie transakcyj, a natomiast poważni finansiści 
urządzili sobie walkę na konfetti, poczem za 
stąpiły tańce przy muzyce. Cała ludność wyle- 
gła na ulice, zabawiając się podobnie, jak w 
Hadze, i wznoSząc na cześć królewej okrzyki, 


„Od granic do granie, od rubieży do rubieży, 
poszła po narodzie wieść, że zanosi się na no- 
wy gwałt, na nowy rozbiór, że znów istnieją 


je boven!*. Również Rott ; „o. zakusy, by polską siłę osłabić. Ale są i nowe 
„OLA dE +7 Wes Rzek wieści, które świadczą o myślach pokrewnych 


stał w tyle, zresztą tak samo radował się kraj Ba : : 
cały od P tlicy pia a skończywszy na| w innej stronie, bo m na ar BR s 
zapadłej wiosce rybackiej. Dzienniki obwieściły | Jerwać szmat ziemi = rk sg: tat 
publiczności, że nowo narodzona księżniczka |09; zachodu cisnąć chcą inną część Polski na 
waży 3.250 gramów. W całym kraju na pamią- | Z5ISZCzenie, na żer germanizmowi. Musimy sobie 
tkę owego dnia sądzono drzewa pomarańczowe. | Powiedzieć, że nie należy tracić nadziei, zama- 
Tę niezwykłą, wybuchową rodość Holandyi nifestować musi cały naród przeciw gwałto- 
zrozumiemy po wyjaśnieniu politycznych|" gwałt ten musi wszystkich nas skupić i zje- 
okoliczności, towarzyszących faktowi narodzin | 9D9czyć w chwili, gdy przychodzi nieszczęście. 
księżniczki. Następstwo trona w Holandyi zo-| Nie liczmy na pomoc obcych, na pomoc Euro- 
stało stanowczo i raz na zawsze uregulowane |P)+ a liczmy przedewszystkiem na siebie sa- 
przez króla Wilhelma IIL, oji panującej obe- |"ych. Niech pójdzie pe całym narodzie odzew. 
enie królowej Wilhelminy. Wedle tej nowej Że kiedy gwałt nam grozi, my wszyscy jesteś- 
ustawy dynastycznej, nowo natodzona księzni- "I razem. (Żywe oklaski). Wolno nam spierać 
czka jest następczynią tronu holender- |Si$ W obieraniu dróg, prowadzących do jednego 
skiego, podobnie jak jej matka, o ile nie uro- | EV wolno nam mieć różne zapatrywania, ale 
dzi się później potomek, który objąłby tron. skoro grozi nam wszystkim „niebezpieczeństwo, 
Obecna królowa holenderska objęła rządy |Sto'my jak jeden mąż, jak jedna dusza, jedno 
po śmierci swoich dwóch starszych braci, któ. Serce., (Długo niemilknące oklaski). I nie ulega 
rzy umarli w dojrzałym wieku. Zasiadłszy na wątpliwości, że wszyscy rozumiemy doniosłość 
tronie, liczyła zaledwie 10 lat życia, więc re-|tego ciosu, zdaje sobie zeń sprawę każdy Po- 
gencyę sprawowała jej matka. Naród do mło- lak, a chyba także rozumie i każdy Rusin, co 
dziutkiej królowej, do jedynej przedstawicielki czeka tę unię, która tyle już przeszła, gdy bę- 
dynastyi przywiązał się z całem oddaniem, zwła- | dzie od pnia oderwana. 
szeza, że „ont Wiłhelmintje*, jak ją nazywa-| „I dalej, musimy użyć wszystkich środków do 
no, była dobrą i miłą dziewczynką. Doszedłszy | przeciwdziałania. Z trybun parlamentarnych 
do 18 roku życia, objęła Wilhemina samoistnie | przedewszystkiem zaprotestować musimy potęż- 
rządy, a w dwa lata później, mianowicie w lu-|1nie, rzucić się na ten nowy gwałt, na nowe 
tym 1901 r., poślubiła 24 letniego ks. Henryka podelęcie sił polskich. Chcemy wierzyć, że jest 
Mecklenburg-Schwerin, Który otrzymał tytuł jednak szereg państw i narodów, które także 
księcia-małżonka i rozmaite godności w krajn., Zaczynają rozumieć, że ten czynnik Polski nie- 
Wybór na ks. Henryka padł wyłącznie a znaczy wiele także w Europie i dia 


względów na potomstwo, a tymczasem lata mi- | Furopy, a jeśli na Polskę padnie nowe nie- 
jały, nie zapowiadając upragnionego potomka. | szczęście, to stać się to może nieszczęściem in 
W pierwszym roku małżeńskiego pożycia królo-| nych także narodów. Trudno nam się łudzić, 
wa znalazła się w stanie błogosławionym, ale|by protest nasz tam, skąd gwałt wychodzi, wy- 
skutkiem poronienia rozwiały się nadzieje dy-| warł odpowiednie wrażenie. Dlatego dziś liczne 
nastyj i narodu, przyczem rozszerzano rozmaite | grono obywateli wszystkich stronnictw zgroma- 
wieści ujemne dla ks. Henryka, nie cieszącego |dziło się i skupiło, by w sprawie tej podnieść 
się i tak popularnością. Chociaż książę-małżo- | głos żywiołowego protestu, którego wyrazem 
nek coraz mniej występował publicznie, po- 

wszechnie obrzucano g0 obelgami w prasie i 

w teatrzykach. Ale że królową nie odwróciła 

się od męża, więc powoli zawiść ludności do 

jej męża zaczęła znikać. W r. 1905 spodzie- 

wałk się królowa znowu potomstwa i znowu 

nastąpił przedwczesny poród. Aż wreszcie obe- 

cnie spełniły się życzenia kraju. Należy uwzglę- 

dnić, że ludność Holandyi jest fanatycznie przy- 

wiązaną do dynastyi Orańskiej, twierdząc, że 

istnienie Holandyi jest ściśle złączone z istnie- 

niem tej dynastyi. Teraz, gdy królowa Wilhel- 

mina ma potomstwo, kraj nie obawia się, że 

następcą tronu holenderskiego mógłby zostać 

niemiecki ks. Reuss. Okoliczność ta ma zna- 

czenie ze względu na to, że Niemcy w swojej 

polityce imperyalistycznej poźądliwie patrzą na 

sąsiednią Holardyę. To też amsterdamski „Te- 

legraph* ogłasza rozmowę Swojego korespon- 

denta paryskiego z ministrem spraw zagrani- 

cznych Pichonem, który oświadczył, że Fran- 

cya cieszy się z urodzin następczyni tronu ho- 

lenderskiego, przez Co miezawijsłość Holandyi 

Jest zapewniona, 


niech będzie następująca rezolucja: 

„Zgromadzeni na wiecu w dniu 2 maja 1909 
w ratuszu miasta Lwowa Polacy, bez różnigy stron- 
nietw politycznych, bez różnicy społecznej, czy wy- 
znaniowej, podnoszą z pełnej piersi protest prze- 
ciw nowemu gwałtowi, który ma być spełniony na 
narodzie. 

„Zanosi się na nowy podział. Rosya chce oderwać 
od Królestwa Polskiego, którego całość miały po- 
ręczać międzynarodowe traktaty, olbrzymi szmat 
prastarej polskiej ziemi, sporą część narodu i wcie- 
lié w system guberni caratu, wydanych pod pra- 
wa jeszcze bardziej wyjątkowe, eksterminacyjne, 
aby je tem łatwiej wynarodowić. Zanosi się na 
jeszcze większe prześladowanie narodowe i 
gijne. 

„Mimo wszystkie podziały gwałty praw bożych 
i ludzkich, deptane traktaty, niepodzielony, jeden, 
naród polski, żywy i cały, podnosi w tej dzielnicy 
protest i woła do wszystkich, aby spełnili co mo- 
żna, ażeby gwałt uchylić 

„Nie wątpimy, że protest solidarnego narodu po- 
nad kordony graniczne musi znaleść odgłos i w Ro- 
syi u tych, którzy zaczynają rozumieć interes Ro- 
syi samej w tem, aby się nie pogłębiła między obu 
narodami otchłań wiekowa. 

„Protest dzisiejszy mnsi dotrzłk tam, gdzie na- 
leży. 

„Zgromadzenie wzywa wszystkie powołane czyn- 
niki polityczne, zwłaszcza reprezentacyę pol- 
ską w wiedeńskim parlamencie i dele- 
gacyach, do niezwłocznego i stanowczego podje- 
cia wszelkich kroków, całego wpływu, aby nie do- 
puścić do trzeczywistnienia nowego brutalnego Za- 
machu. 

„Zgromadzenie poleca prezydyum powoła. 
nie do życia komitetu | ar 
ażeby w poroznmieniu z PE a emn polity- 
cznemi zorganizował akcyę 0%rorną . , 

Wśród niemilknących oklasków przyjęto po- 
wwższą "*zolucyę jednomyślnie, poczem odśpie- 


reli- 


pz 


Bolest story w sprawie chelmiet 


(Sprawozdanie własne N. Reformy). 
Lwów, 2 maja. 
Stolica kraju zaprotestowała dziś przeciw no- 
wemu, barbarzyńskiemu zamachowi zaborezego 
caratu. Wszystko, co czuje po polsku, stanęło 
w jednym szeregu, bez względu na różnice prze- 
konań i wyznań, by głośno zawołać: protestu- 
stujemy! Dziś wieczorem, na dziedzińcu ratu- 


Ź ialni ści o przy- 
byli także gremialnie goście węgierscy, Nia 
mówiono wiele. "Po wyborze przewo dnia 
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Zamiejscowa premumerztą 1 ogloszenia (inseraty) przyjmują: 
daienników: Ludwik Pionn, al. Karola Lndwika 11, S. Sokołowski, Passż Hansmana 9, — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gołó 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6, — M. Dukes Nachf., Haksensteir 
% Vogler [także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A.Oppolik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha 
lek (Wolizeile), — W Paryżu Société Mutuelle de Publicitć A. Lorette, direoteus, 61 


We Lwewte Biur: 


Rue Rougemont. 


(inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy nastepny rar po 10 h, — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Ukłać 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. —- 
Zsłączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmoje się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dia miejscowych prenumeratorów: 


wano „Chorał* i „Jeszcze nie zginęła*. Wiec 
skończył się... 

Potem młodzież udała się pochodem pod po- 
mnik Mickiewicza, gdzie nastąpiły przemówienia 
młodzieży i odśpiewano pieśni patryotyczne. 


Trzeci maia oe Loonie, 


(Sprawozdanie własne „Nowej Reformy“) 
Lwów, 2 maja. 


Nieba sprzyjały dzisiejszej uroczystości, złu- 
te promienie słońca okrasiły ranek wielkiego 
święta narodowego. Od wczesnego ranka był 
też ruch na ulicach niezwykły. Już przed godz. 
6 rano zgromadziła się młodzież pod kopcem 
Unii Lulelskiej, wywieszono na szczycie cho- 
rągiew, rozległy się dźwięki pieśni „Witaj ma- 
jowa jutrzenko*. Na ulicach miasta pobudka 
dwóch muzyk zwiastowała mieszkańcom roczni- 
cę Trzeciego Maja. Z wieży ratuszowej, z gma- 
chu Kasy oszczędności i wielu innych budyn- 
ków powiewały flagi. Na szczycie wieży ratu» 
szowej młodzież Stow. „Gwiazda* odśpiewała 
pieśni narodowe, a trębacze orkiestry narodu- 
wej wytrąbili na wszystkie strony miasta 
hejnał. 

O godzinie 9 rano zapełniła się katedra, 
gdzie taki ścisk panował, że trudno się było 
poruszyć. Ks. arcyb. Bilczewski odprawił mszę 
św. w myśl ślubów Jana Kazimierza, w ka- 
tedrze lwowskiej złożonych i na intencye Trze- 
ciego Maja, a ks. biskup Bandurski w pło- 
miennych porywających słowach przedstawił 
te dwie wielkie chwile w naszych dziejach. 
W stallach zasiedli: marszałek hr Badeni, ra- 
dni miasta itd. 

Na boisko sokole ciągnęły tłumy Indzi 
ul. Łyczakowską już na godzinę przed rozpo: 
częciem mszy polowej. Srodek boiska » zajęły 
olbrzymie rzesze deputacyj, wokoło boiska lu- 
dzi było jak mrowia, wzgórza parku łyczako- 
wskiego czerniły się od tłumów uczestników. 
Mszę cichą odprawił Bernardyn ks. Andrzej 
Kominek, kazanie wypowiedział ks. Potrzebski. 

Po godzinie 12 uformowano pochód olbrzymi 
imponujący. Rozpoczynała go reprezentacya 
miejska z obu wiceprezydentami, dr Rutowskim 
i Eplerem (prezydent jest chory), nieprzejrza- 
ne szeregi Sokolstwa polskiego wszystkich 
czterech gmiu lwowskich, osiwiali bojownicy 
roku 1863 z sztandarem powstańczym, pluton 
ochotniczej straży pożarnej, dalej tysiączne 
rzesze młodzieży obojga płci wszystkich lwo- 
wskich zakładów naukowych, szkół średnich, 
z orkiestrami i gronem profesorów, bursy pry- 
watne, narodowa organizacya robotników, wło- 
ściaństwo  czytelń wiejskich z podłwowskich 
gmin, Koła T. S. L, Sokolice, Stowarzyszenia 
„Gwiazda“, „Skała“, stowarzyszenia im Kościu- 
szki, im. Bartosza Głowackiego, „Orła białego* 
cechy ze sztandarami, Związek kupców, reko- 
dzielników i przemysłowców, wreszcie bractwo 
strzeleckie w strojach narodowych, goście we- 
gierscy i młodzież akademicka. 

Wśród gęstych szpalerów publiczności, prze 
szedł pochód ulicą Łyczakowską, Czarnieckiego, 
placem Bernardyńskim i Halickim pod pomnik 
Mickiewicza. Radu miejska, górale węgierscy i 
Tow. studenckie, ustawili się na stopniach po- 
mnika. Przemówił poseł do parlamentu węgier- 
skiego dr Jerzy Nagy, w _ te mniej więcej 
słowa: - 

„Korzystając z nadarzającej się sposobności, 
przychodzimy tu,*pod pomnik Waszego wie- 
szcza, aby mū złożyć hołd należny. Wiemy, 
czem dla Polski był Mickiewicz i wiemy, że w 
Polsce zajął on miejsce naszego Petófiego, któ- 
ry tyraństwn plunął w twarz potężnym refre- 
nem hymnu: „Esküszünk, esküszünk, Hohy ra- 
bok tovabb nem łeszink* (Przysięgamy, przy- 
sięgamy, że już dłużej nie będziemy niewolni- 
kami). Te słowa wryły się w umysł i serce 
Węgrów i tym słowom zawdzięczamy dzisiejszy 
nasz rozwój narodowy. Niechże słowa potężne 
wieszcza Mickiewicza wryją się tak samo po- 
tężnie w serca Polaków, niech pokierują ich 
każdym krokiem, a wtedy pod ten sam pomnik 
przyjdziemy nie po to, by współczuć z waszą 
dolą, ale po to, aby cieszyć się z waszego zwy- 
cięstwa, odniesionego nad waszymi odwieczny- 
mi wrogami.* 

Zakończył słowami: 

„Boże sprawiedliwy! Stworzyłeś ludzi, dajże 
im pokój na ziemi, ale pokój prawdziwy, ale 
wnet, nie daj długo czekać* 

Burzą oklasków nagrodzono mowcę, odezwały 
się przeciagłe okrzyki: „Eljen“, Goście węgier- 
scy odśpiewali w rodzinnym swym języku na- 
szą modlitwę: „Boże, coś Polskę* i węgierski 
hymn narodowy. 

Odśpiewaniem hymnu 
przez tysięczny tłum, 

od ikiem. 
i Pa apoia w per odegrano jeden akt 
z „Kościuszki pod mi 1 „Betleem 
polskiego“ Orkiestra odegrała melodye naro- 
dowe, o znaczeniu konstytucyi mówił dr Stroń- 
ski, a na zakończenie odsłonięto „Apoteozę 
Trzeciego Maja“. Teatr był szczelnie zapeł- 
* ot iedziałek 

utro, w poniedziałek, dal i 4 
stości. dalszy ciąg uroczy 
„ Dzisiejszy obchód przeszedł poważnie, nigdzie 
nie zamącono poważnego nastroju Święta naro- 
dowego. 


= 


„Jeszcze me zginęła” 
zakończono uroczystość 


Ar 
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narodowego — opowiadał Carassu efendi — opu- 


PO detronizacyi Ehini Ramid, ściliśmy o g. pół do 3 popołudniu parlament. Ode- 


Sędziwy Abdul Hamid jest więżniem rządu 
młodotureckiego w Salonice. Mieszka odosobnio- 
ny od ludzi iświata; nawet moszeę urządzić mu 
mają w willi, aby z tego więzienia swojego „nie 
potrzebował* się wydalać. 

„Tymczasem proskrypcye nie ustają, a Salo- 
nika nie może pomieścić rokoszan, którzy nie- 
bacznie wysługiwali się Abdul Hamidowi. Jego 
brat i następca objął już rządy, z aprobatą 
mocarstw. z 

Rządy te nie będą jednak łatwe. 


zwał się właśnie pierwszy strzał działowy. Nio mo- 
giiśmy dostać powozu i musieliśmy prosić Saida 
paszę, prezydenta senatu, ażaby nam pożyczył swo 
jego. Uczynił to bardzo niecnętnie, jest bowiem je- 
dnym z największych przyjaciół sułtana i jeździ: 
z hołdami do lidizu. Zbliżywszy się do pałacn sał- 
tańskiego, zostaliśmy kilka razy zatrzymani, ale 
oficerowie sałonieccy znali nas z widzenia. Zawia- 
domiłiśmy ich o naszej misyi, a wtedy przepuszczo- 
no nas przez linię straży, które prezentowały broń. 


Spokój w Wreszcie dostaliśmy się do Ildizu i spojrzeliśmy 


państwie, a nawet w samej stolicy, mie został ||* zegarki. Była godzina trzecia za kiika minut. 


dotąd w całej pełni przywrócony. Swiadczą o 


Przy wielkiej bramie czawali trzej oficerowie z Sa- 


tem nienstające rzezie chrześcijan w Adanie i loniki: Galib bej, dowódca żandarmeryi macedoń- 
dopiero co uśmierzony bunt marynarzy, mają- skiej, tudzież dwaj inni. Mieli pod swojemi rozka- 


cych koszary w pobliżu ministerstwa wojny. 
(Telegr. „Nowej Reformy“) 
Abdul Hamid nerwowy. 


Berlin, 3 maja. 
„Berl. Tagblit.* donosi z Saloniki: W w 


zami ochotników macedońskich, młodych ludzi z naj- 
bogatszych rodzin. Wysiadamy z powozu, a oficero- 
wie najpierw nas witają po wojskowemu, następnie 
zaś w milczeniu ściskają nas i całują. Przyszła 
godzina wolności. 

„Idziemy drogą, wzdłuż której po obu stronach 
stoją kioski dawnej gwardyi przybocznej, poczem 


biegły piątek ekssnłtan A bdul Hamid, przy- | przechodzimy przez bramę z otwartemi drzwiami 


umiawszy sobie piątkowe modlitwy i selamlik, | potężnej budowy. Przed nami 


wznosi się pałac 


pe gg rodzaju ataku nerwowego0, |maurytański z portykiem. Jest to Qzitli:kiosk, około 
p re udzielił się także (!) jego otoczenie. | którego rozrzucone są inne pawilony w  parkn. 
ul Hamidowi dano natychmiast środki uspo-| Wszędzie panuje cisza cmentarna. Słyszymy tylko 


kajające. 
W wili Allatini, w której 


własne kroki i trzeszczenie piasku pod stopami. 


mieszka Abdul | Drzwi i okna wszystkich pawilonów są otwarte, 


Hamid, zbudowaną będzie prywatna moszea, 0 jakby ktoś umar} Patrzymy na wszystko z uwagą 


ile tylko pozwolą na to rozmiary willi. 
Zniechęcenia do rządów. — Aresztowania. 
Berlin, 3 maja. 
Wiadomości o pore ty prezio i , h 


tak skupioną. że każdy szczegół na zawsze wyrył 
się w naszej pamięci. Galib bej prowadzi nas do 
małej izby strażniczej,j w której zostawiamy za 
rzutki i kapelusze. Dziwny zbieg okoliczności: w tej 
samej izbie przed 9 miesiącami byłem jako więzień 
przesiachiwany. Działo sią to właśnie tuż przed 


meta Rizy dotąd się nie potwierdziły, oma- | ogłoszeniem konstytucyi. Byłem okuty i żołnierze 
wiają je jednak żywo w kołach politycznych | Abdul Hamida wepchnęli mnie tutaj. 


Twierdzą, że zniechęcenie do rządów prezy- 


„Ozitli kiosk zamknięty. Przybywa oficer, roz- 


denta Izby, stoi w związku z zajściami w łonie | mawia z kimó i żąda widzenia się z Gewadóm be- 


komitetu młodotureckiego. 

Ww prowincyach, w których panowanie obec- 
nego rządu jest zapewnione, odbywają się cią- 
gie aresztowania re 
chownych i agitatorów. 

i W prowiucyach natomiast, w których komitet 
miodoturecki nie zdobył całej władzy, ograni- 
czają się się tylko na strzeżeniu podejrzanych. 


Salonika, 3 maja. 


Trzy tureckie parowce przywiozły z Konstan- 
tynopola kilka tysięcy ochotników, w tem człon- 
ków bandy Panicy, Sandańskiego 
Czernetejewa. Ludność przygotowała im 
entuzastyczne przyjęcie. Ochotnicy al- 
bafiscy przeciągają ulicami. strzelając na wiwat. 


jem. Otwierają się drzwi i wchodzi Gewad bej, a 
za nim drzwi się zamykają. „Czego chcecie oda- 
mnie?* — zapytuje Gewad, na co odpowiada Es- 


akcyjnych dau-|sad pasza: „Chcemy się widzieć z sułtanem, ażeby 


mu podać pewną wiadomość. Gewad bej w mil- 
czeniu wraca, ale nie chcą mn drzwi otworzyć. 
Widocznie wyszedł rozkaz, ażeby każdego, kto wyj- 
dzie, już nie wpuszczano z powrotem. Mijają dłu- 
gie chwile. Milczymy, a ja spoglądam na Essada 
paszę. Wiem, że Essud śmiertelnie sułtana niena- 
widzi, gdyż Abdul Hamid przez najemnych zbirów 
zamordował jego brata Ganyego beja na mo- 


i|ście Galata. Obawiam się, że Essad wobec sułtana 


da się porwać namiętności. Ale widzę, że jest spo- 
kojny, więc jestem pewny, że zachowa zimną krew. 
Tymczasem niespostrzeżenie przedsiębierzemy nie- 


Równocześnie przybyło tu 70 z uwięzionych, | które środki bezpieczeństwa, Abidal Hamid jest zaw- 


wśród nich znajduje się wiele osób z otocze-|sze uzbrojony i nigdy nie waha się w uży 
nia sułtana i 27 eunuchów. Przybyły tujciu rewolweru, gdy podejrzywa zamach. Za- 
4 wagony kolejowe z bagażami sułtana i ha-|strzelił wielu niewinnych ludzi dlatego, 


remu, 
Przepełnienie więzień. 
Berlin, 3 maja. 


że jaklś ruch ich wydał ma się podejrzany. Jest 
dobrym strzelcem i dłatego otwieramy nasze torebki 
z rewolwerami, ażeby się przekonać, że broń łatwo 


„„Berl. Tgbltt.* donosi z Saloniki: Więzie- |z nich wychodzi, Gdyby sułtan wyjął broń, 
nia tutejsze przepełnione są więźniami,|*to w takim razie nie wahalibyśmy się 
przysłanymi tu z Konstantynopola. Wobec tego ani na chwilę w odebraniu mu Życia. 


dalsze transporty więźniów wysyłać będą do 
Macedonii i Albanii. 


Uznanie dla nowego sułtana. 


Konstantynopol, 3 maja. 
- Ambasador mrgb. Pallavicini wyraził wczoraj 
Porcie w imieniu rządu anstro-węgiarskiego ż y- 
czenia dla sułtana i dla jego rządów. Także 
włoski ambasador zjawił się w tym samym celu 
u Porty. 

Według wiadomości z kół Porty i dworu, hoł- 
dowały już nowemu sułtanowi wszystkie 
władze. oraz prawie wszystkie miejscowości 
europejskiej T azyatyckiej Turcyi Tylko z miej- 
scowości odległych, nie maiarych telegrafu, nie 
qadeszło jeszcze zawiadomienie o hołdzie. 


Petersburg, 3 maja. 


„Wreszcie otwierają się drzwi i zjawia się Ge- 
wad bej. Powiada nam: „Czekają na was*. Za nim 
zjawia się około 20 czarnych eunuchów, którzy nas 
otoczyli, gdy weszliśmy na schody, wiodące do 
halli kolumnowej. Za nami idą olicerowie z kilku 
żołnierzami i Gewadem na czele. Mijamy westybrl 
i stajemy na proga wielkiego salonu. Postępujemy 
kilka kroków naprzód i zatrzymujemy się. Ofiżero- 
wie stają przy drzwiach, które zamykają. Wszyst- 
kie okna są zamknięte, prócz jednego, przez które 
widać słoneczny ogród z młodą zielenią. Zewsząd 
słychać salwy strzałów na znak radości. Po prawej 
stronie widzimy wielki parawan, a za nim oltrzy- 
mie zwierciadło. Na przeciwległej ścianie umiesz 
czone jest równie lustro i to w taki sposób, Że 
człowiek, stojący za parawanem, widzieć może ru- 
chy osób, wchodzących do salono. 

„Gdy się tak rozgłądamy, wchodzi Abdul Ra- 


Car Mikołaj wysłał do sułtana Mahometa|him, młody syn sułtana. Przyszedł bez szmeru 


V. teiegram z życzeniami dla 


Bunt marynarzy. 
Konstantynopol 3 maja. 


sułtana i kraju | drzwiami, 


tóre się znajdują za paruwanem, a któ- 
rych nie spostrzegliśmy. Wiodą one prawdopodob- 
nie do haremu. Abdul Rahim, wysoki, blady, bez 
zarostu spogląda na nas. Wkrótce z poza parawa- 


w Pera panowało wczoraj rano zaniepo-|nn wychodzi Abdul Hamid. Czyni dwa kroki 
kojenie W nocy słyszano strzały z mi-|i spogląda na nas bezradnie przestraszonemi ocza- 


aisterstwa marynarki. — Wcześnie rano | mi. 
ministerstwa mary- | liśmy, że przyjdzie w wielkim mundarze, ażeby od- 


zamknęła artylerya okolice 


Aż do końca rozmowy stał przed nami. Sądzi- 


sarki, zaś piechota i konnica otoczyły przylega | powiednio do swojej godności usłyszeć wyrok na- 
Jąca budynki. Wkrótce potem zatknięto na roz- | rodu. Tymczasem ubrany był po cywiłnemu, a za- 
maitych bndynkach ministerstwa marynarki bi a-| niedbany strój zdradzał pospiech i wzruszenie. Czar- 
łe chorągwie. Grupa oficerów udała się do|nej krawatki nie zawiązał we foutaż, ale spiął ją, 
ministerstwa marynarki, a później zaprowadzo- |jak mógł zapomocą spinki z perłą. Ręce wisiały 
no pod eskortą do Stambułu kilkuset żoł-|bezwładnie i drgały lekko. Był pochylony więcej 
nierzy marynarki. — Wkrótce potem co-|niż to zwykle bywa i czynił wrażenie człowieka 
fnięto przy dźwiękach muzyki wojska, które | pokornego*. : 3 
w Pera” witano entuzyastycznie. Wysłannicy zgromadzenia narodowego zawiado- 
W sprawie tego zajścia słychać, że kilkuset | mili następnie sułtana o jego detronizacji, ale ta 
żołnierzy marynarki, którzy ukończyli swój czas |część opowiadania naocznego świadka nie przynosi 
służby, zbuntowało się i żądało wypuszcze- |nowych Szczegółów, pomijamy ją więc jako rzecz, 
nia do domów, powołując się na listy o nędzy |znaną z obszernych telegramów. Natomiast z innej 
ich rodzin. Marynarze ci poddali się wreszcie, | korespondencyi podajemy kilka zajmujących szcze- 
gdy ich wojsko otoczyło, jak niemniej dzięki | gółów o ostatnich dniach w Ildizu. Jak wiadomo, 
radom bohatera wolności, majora Niazi beja. | wojsko młodotureckie przecięły przewody gazowe i 
Dodatkowo słychać, że marynarze ci żądali tak- | wodociągowe, skutkiem czego mieszkańcy Ildiza 
że skrócenia czasu służby w marynarce na trzy |cierpieli pragnienie i pogrążeni byli w ciumnościach. 
lata. Począwszy od niedzieli, dnia 25 kwietnia, zabro- 
niono wstępu do pałacu dostawcy mięsa. Przeszło 
cztery tysiące osób, znajdujących się w Ildizie, po- 
zbawiono żywności. We wtorek rano sułtan spożył 
ostatni kawałek chleba, zuajdujący się w 
pałacu. Dworacy, żołnierze, służbu, zaczęli sułtana 
opuszczać. Kobiety z haremu pośród płaczu błagały 
sułtana, ażeby położył kres ich cierpieniom. 'Ale 
3 sułtan liczył jeszcze na pomoc za strony reakcyo- 
Z ostuinich dni w Bdizie, = P 
e We wtorek rano, gdy najwierniejsi zaczęli się 
(Pochód wysłanników zgromudzenia narodowego do Ildi-|od niego odwracać, gdy wszędzie odzywały się 
zu, — Uzbrojona depatacya. — Oblężenie Ildizu. — | głośne przekleństwa, sułtan wreszcie spostrzegł, że 
Głód. — Po wywiezieniu suttana. niema dla niego ratunku. Gwardya, służba, część 
Gdy parlament turec¥i uchwalił detronizacyę Ab: | krawnych poddają się Młodotackom. Zbliżał się nie- 
dul Hamida, polecił następnie dwom posłom i dwom | ubłagany los. Po poładniu okoła godziny 3 przy- 
senatorom, ażeby zawiadomili o tej uchwale snłta- | byli wysłannicy zgromadzenia narodowego i obwie- 
na. Byli to deputowani: Carasso eiendi i Essad|ścili sułtanowi detronizacyę, Po wywiezieniu euł- 
pasza, tudzież senatorowie Aram efendi i Arif|tana do Saloniki, zaczęte robić porządki w Hdiz- 
pasza. Deputowany Carasso. przedstawiciel sało-| Kiosku. Wyprowadzono stamtąd wspaniałe konie i 
nickiego okręgu wyborczego i wybitny członek ko- | paradne powozy. Jeden z żołnierzy dosiadł ulubio- 
mitetu młodotureckiego, podał korespondentowi me- | nego konia sułtaua i ku wielkiej radości towarzy- 
dyolańskiego dziennika „Corriere della Sera“ zaj-|szów broni i tłumu uaśladował sposób, w jaki suł. 
mujące szczegóły o tej historycznej misyi. Potwier- |tan odpowiadał na powitania publiczności. W je- 
dzają one, że charakterystyka aułtana wcale nie|dnym z powozów sułtańskich umieszczono psa. Cała 
była przesadun co do stron ujemnych. Ale niech jstajnia i remiza sułtana, mają być sprzedane, a 
i = słowo nacczny świadek tego deniosłego | pieniądze zostaną obrócone na celo dobroczy nne. 
„Otrzymawszy nasze polecenie od zgromadzenia 


MESOS TYRONE ICT KC T e 


Konstantynopol, 3 maja. 
Tu i w okolicy pannje spokój i po- 
rząde5, „wczorajsze wydarzenie uważają tu 
tylko jako epizod końcowy i podźwięk starego 
rządu i ostatnich wydarzeń, 


> Niema lepszego mydla toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 


NOWA REFORMA. 


` 
xronika. 
Kraków, 3 maja. 

Prowokacya socyalistów krakowskich. Dzień 
2 1 3 maja, ogłoszony i uznany był przez ogół 
volskiej, patryotycznej ludności w całym kraju, za 
dzień ofiarności narodowej na rzecz Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej. Zanowiedziane też były na 
oba te dni składki, pod różnemi postaciami i przy 
różnych sposobnościach, na T. S. L. w Krakowie. 

Socyaliści, aby zaznaczyć swój międzynarodowy 
harakter, jak po inne lata, tak i w tym roku 
„wchodzili w dniu I maja w Krakowie, specyal- 
ne święto międzynarodówki, odcinając się W 
ten sposób od polskiego, narodowego obchodu Kon- 
stytneyi 'Trzeciega Maja. Nikogo to nie dziwi i 
nikt socyalistom nie ma zamiaru narzucać od- 
czucia dla polskich rocznie narodowych. „Ale tym 
razem uznali ich przywódcy za stosowne, właśnie 
wczoraj, w niedzielę, przeznaczoną na ofiarność pa- 
tryotyczną, nachodzić mieszkania obywa- 
teli krakowskich i w natrętny sposób żądać.. 
żŻłożenia prenumeraty na „Naprzód“ 

Już o godzinie 8 rano delegaci i delegatki par- 
tyi socyalno-demokratycznej, niepokoili domy mie- 
szkańców Krakowa, nawet tych, którzy wyżsi są 
ponad podejrzenia hołdowania międzynarodówce, 
żądając zaprenumerowania „Naprzodu“... „choćby 
na miesiąc“. Ta natrętna kwesta na dziennik, zbyt 
dobrze znany, aby na tej dopiero drodze potrzebo- 
wał ustnej reklamy, zaaplikowana po raz wtóry, 
obudziła tem większe oburzenie, że urządzono ją 
też po pierwszym maju, w którym partya Bocyali- 
styczna, z mniejszym lub większym skutkiem, przez 
odciąganie rąk d pracy przy przedsiębiorstwach 
mieszczaństwa krakowskiego, starała się uwydatnić 
swoją społeczną odrębność i międzynarodowy swój 
charakter. Zwracanie się więc, i to zaraz następ- 
nego dnia, do tych samych sfer społecz- 
nych, od których w demonstracyjny sposób od- 
wrócono się dzień przedtem, z prośbą o zasilanie 
funduszów organn partyjnego, było czemś wycho- 
dzącem daleko poza granice wielkiego nietaktu i 
zdumiewającej niezręczności. 

A jeżeli sią zważy, że uczyniono to w wilię 
wielkiego, narodowego święta, przeznaczoną na skład- 
ki dla wielkiej, oświatowej instytucyi, z której 
korzystają wszyscy Polacy, bez względu na 
swoje polityczne zapatrywania, — to po- 
stępowanie to socyalistycznych przywódców, uważa- 
ne już być musi za zuchwałą prowokacyę 
patryotycznego obywarelstwu krakowskiego. 

Nachodzenie prywatnych mieszkań, dla wyciska- 
nia prenumeraty na organ Bocyalistyczny, jest wo- 
góle wielkiem nadużywaniem ofiarności 
publicznej wyłącznie dla celów jednej partyi po- 
litycznej. Taki sposób pobudzania ofiarności publi- 
cznej, może mieć jedynie moralne uprawnienie w 
pewnych wyjątkowych terminach i wy- 
padkach, gdy idzie o poparcie ogólnie uznanych 
celów powszechnego dobra, obejmujących 
wszystkie warstwy społeczne, bez względu na 
przenależność partyjną jednostek, 

Obywatelstwo krakowskie powinno zdobyć się na 
energiy i wobec delegatów Bsocyelistycznych, na- 
chodzących ich mieszkania w „czerwone niedziele* 
zająć w przyszłości tak zdecydowane stano- 
wisko, aby nie ważyli się więcej naruszać ich 
spokoja domowego żądaniami, niezgodnemi z ich 
polityczńemi przekonaniami i narodowem uczuciem. 

W rocznicę Słowackiego. Posiedzenie komitetu 
ogólno-akademickiego, dia uczczenia Juliusza Sło- 
wackiego w rokn jubilenszowym, odbędzie się we 
środę 5 bm. o godz. 5 po południu, w Collagium 
Novam'w saii L ,33 I. p., na które to posiedzenie 
sekretarz komitety zaprasza delegatów wszystkich 
stowarzyszeń akacemickich. 

Obchód ku czzi Juliusza Słowackiega. Piękną 
pamiątką roku jnoileuszowege Juliusza Słowackie- 
go, pozostanie uroczyyty wieczór, urządzony wczo- 
raj w sali „Sokoła* przez młodzież gimnazyum 
św. Jacka, W pięknie przystrojonej sali ustawiony 
był na estradzie biast twórcy „Anhellego*, otoczo- 
ny zielenią, salę zaś wypełniła szczelnie młodzież 
gimnazyuia św. Jacka, oraz innych zakładów miej- 
scowych, grono profesorów z dyrektorem p. St. 
Bednarskim na czele, oraz publiczność. Obchód roz- 
począł się „Iuwokacyą* M. Konopnickiej, wygło- 
szoną bardźo pięknie przez ucznia H., poczem chór 
młodzieży pod batutą prof, Bursy, wykonał kantatę 
M. Surzyńskiego, podłożoną pod piękny tekst p. 
B. Ł. Rytmiczny i ładnie cieniowany Śpiew, był 
poważnym, majestatycznym wstępem do całego sze- 
regu produkcyi rmuzykalno-deklamacyjnych, jakie 
wypełniły resztę programu. Złożyły się nań popisy 
orkiestry gimnazyalnej, doskonałe wyszkolonej i 
zestrojonej, która odegrała dwa mazurki Chopina, 
popisy ansamblowe orkiestralne, gra na fortepianie 
i deklamacya zbiorowa i golowa. Sm 

Jednym z najartystyczniejszych punktów progra- 
mu, był popis fortepianowy ucznia klasy IV, Ra- 
czyńskiego. W wykonaniu Lisztowskiej parafrazy 
z „Rigoletta“ oraz „Krakowianki* Paderewskiego, 
młody pianista wykazał niezwykle yozwiniętą tech- 
nikę oraz szczerą mnuzykalność, dającą Świadectwo 
talentowi, skrystalizowanemu poważnie i kroczące- 
mu po drodze szeroko zakreślonego rozwoju. Nie- 
mniej intoresującą była produkcya skrzypcowa ucz- 
nia Haraska z klasy VI, który z wielkiem uczu- 
cism odegrał „Nokturn* Chopina. 

Programu dopełniła deklamacya zbiorowa sceny 
narady w Barze z „Księdza Marka", oraz popis 
chóru, który odśpiewał bardzo ładnie dwa utwory 
na melodyach znanych preludyów Chopina. 

Na zakończenie zabrał głos prof. Ujejski i wy- 
twornem pod względem formy, a głębokiem pod 

względem myśli przemówieniu, wskazywał młodzie- 
ży, w jaki sposób ma wcielać w Życie wzniosłe 
ideały poezyi Słowackiego. 

Majestatyczną melodyą poloneza Ogińskiego, ode- 
granego przez orkiestrę gimnazyalną, zakończył się 
piękny obchód, który inicyatywie zakłada i mło- 
dzieży gimnazym św. Jacka, wystawił chłubne 
świadectwo pietyzmu dla wzniosłych ideałów poezyi 
narodowej. 

Z parku dra Jordana. Bolska tennisowe w par- 
ku dra Jordana są już otwarte dla publiczności. 
Zarząd parka urzęduje codziennie od godziny 4 
dc 5 po południu w głównym panilonie. $ 

Koncert Janiny Korolewicz-Waydowej. Zapo- 
wiedziany na wtorek (4 maja) koncert znakomitej 
śpiewaczki budzi wielkie zaciekawienie; pokup bi- 
letów jest olbrzymi. Sukces, jaki artystka odniosła 
na ostatnim występie w naszem mieście, pozwalą 
być pewnym i obecnie zupełnego powodzenia i wy- 
pełnienia sali, zwłaszcza, że nieznany dotąd w prze- 
ważnej części program koncertantEi przygotowuje 
prawdziwą bie*iadę artystyczną. Obok aryi z „Halki“ 
z towarzyszeniem orkiestry 13 p. p. i szóregn pieśni 
Noskowskiego, Żeleńskiego, Karłowicza, Szopskiego, 
Liszniesskiego i i. wykona artystka nisznany do- 
tąd w Krakowie słynny dyalog na sopran, chór 


nabycia w w 
oo Joco 


Poniedziałek, 3 Maja 1909. 


męski i orkiestrę p. te „Na podegrodziu*, kompo-| ucyi 3 Maja, uczciliśmy uroczystym obchodem w 


sycyę prof. Niewiadomskiegu do znanych słów Wy- 
spiańskiego. Kompozycya ta wykonaną była z ol 
brzymiem powodzeniem na obchodzie ku czci Wy 
Spiańskiego we Lwowie, 

Obok deklamacyi atworów Słowackiego przez r. 


Władysławę Ordon-Sosnowską, i śpiewu chóru aka- 


demiekiego pod batutą dyr. B. Wailek- Walewskiego. 
wykona orkiestra 13 p. p. pod dyrekcyą p. kapel- 
mistrza J. N Hocka wspaniałą uwerturę Moniuszki 
„Paria“, 

Pozostała bilety nabywać można w cenie od 1 
do 5 kor. w kasie Starego 
koncertu. 


Z uniwersytetu ludowego. (Zjazd delega- 


tów). Wczoraj popołudniu obradował w Krakowie 
zjazd uniw, lud. w lokalu Tow. przy ul. Szewskiej 
z udziałem przedstawicieli oddziałów z kraju. Prze- 
wódniczył p. Wilhelm Feldman, sekretarzował 
p. Stanisław Krauz. Po odczytaniu sprawozdania 
z działalności zarządu za rok ubiegły, wywiązała 
się dłuższa dyskusya, zainicycwana przemową p. W. 
Feldmana, który stwierdził, że rezultaty działalno- 
ści były nieświetne, a złożyło się na to wiele przy- 
czyn, jak skład partyjny samego zarządu, anormal- 
ne stosunki zarządu do oddziałów, które nie odsy- 
łając 209/, datków, określonych statutem, zarządo- 
wi, krępowały zupełnie jego działalność, wreszcie 
brak odpowiednich sił i ludzi, szczególniej na pro- 
wincyi. Mowca zawiadamia zjazd, iż on i cały za: 
rząd główny ustępuje. i 

W dyskusyi dr Żupnik (Przemyśl), wskazywał 
na silne zabarwienie polityczne instytucyi i doma- 
gał się apolitycznej, systematycznej pracy oświato- 
towej. 

P. Kwiatek wypowiedział życzenie, aby uniw. 
ludowy był instytucyą gocyalistyczną. 

Mec. dr Gertler, imieniem Rady nadzorczej 
zgłosił wniosek o udzielenie zarządowi głównemu 
absolntorynm z czynności za rok ubiegły. Mowca 
stwierdził zarazem, iż uniwersytet ludowy stracił 
wiele na powadze u społeczeństwa, co pochodzi 
stąd, iż jedna partya usiłuje zaanektować instytu- 
cyę wyłącznie dla siebie, Mowca stawia na wzór 
T. 8. L., która zdobyło sobie w pracy oświatowej 
ogólne zaufanie i poparcie materyalne społeczeństwa, 
czego brak uniwersytetowi lud, i czego nie użyczy 
mu partya, dla której wyłącznie pracuje. Mowca 
uważa sanacyę za konieczną i wzywa do zakłada- 
nia oddziałów o charakterze wybitnie bezpartyjnym. 
w uniwersytecie lud. wszystkie bez różnicy stron- 
nictwa mogą znaleść dla siebie miejsce. 

Z wywodami dr Gertlera polemizował pp. Tad. 
Bobrowski, dr Zofia Daszyńska-Goliń- 
ska, Czapiński, Radlińska, dr Drobner 
i Gallas, poczem uchwalono zarządowi absolutorym. 

Nastąpiły wybory. Do zarządu głównego na prze- 
ciąg 3 lat wybrani zostali: prof. dr Józef Grzy- 
bowski, dr Ludwik Brunner, dr Filip Eisenberg, 
dr Ewelina Wróblewska, dr Marya Balsigerowa, 
Helena Radlińska, dr Bol. Drobner, Tadeusz Bo- 
browski, Helena Witkowska, dr Zofią Daszyńska- 
Golińska, Anna Raraportowa i Marya Paszkowska; 
do Rady nadzorczej: Stanisław Fromowicz, dr Wa- 
sung, Stan. Nowak, Br. Frenkel i inżynier Poni- 
kiewski; na członków sądu rozjemczego: Leonard 
Frenkel, dr Jal. Gertler, dr Kiernik, Józef Kuć i 
dr Żupnik. 

Z teatru ludowego. Z licznych scenicznych 
przeróbek, powieści H. Sienkiewicza, najlepszą jest 
sztuka „Ogniem i mieczem" przerobiona przez Po- 
pławskiego, i ten właśnie utwór wystawił w so- 
botę i niedzielę teatr ludowy, przy przepełnionej 
sali teatralnej. Jako utwór o silnej plastyce sce- 
nicznej i Żywej, zamkniętej w sześcin obrazach, 
akeyi „Ogniem i mieczen.! i dzisiaj jeszcze może 
zająć szersze sfery widzów, tem bardziej jeżeli wy- 
stawłony i grany jest należycie i ładnie, a takiem 
było przedstawienie tej sztuki na deskach sceny lu- 
dowej. W głównych rolach popis znaleźli pp. Ry- 
gierowie, ojciec (Bohun) i syn (Skrzetuski) oraz 
panie: Grabowska (Księżna Kurcowiczowa), Biskup: 
ska, jago pełna urody i rycerskiej rezolutności He- 
lena, oraz Winiewska, grająca z wielką dozą prze- 
jęcia i siły Horpynę-wróżkę. Bohdan Chmielnicki 
w interpretacyi p. Turskiego był dostatecznie har- 
dym i okrutnym hetmanem Zaporoża. Sceny zbio- 
rowe, dekoracya i kostyumy nie pozostawiały nic 
do życzenia. - AP: 

Dyrezcya komunikoje nam: Dzisiaj, ku uczcze- 
nia rocznicy Konstytucyi 3 Maja odegraną będzie 
„Warszawianka“ St. Wyspiańskiego i III akt 
„Konfederatów Barskich* Mickiewicza. W antrakcie 
dyrektor Ed. Rygier wygłosi wiersz: „Zmartwych- 
wstanie*, W głównych rolach wystąpią pp.: Ed. 
Rygier, J. Rygier, Barwiński, Winiewska, Gawli- 
kowska Turski i inni. 

Z kroniki policyjnej. Aresztowany przed kilku 
dniami kelner Władysław Bajor, pod zarzutem kra- 
dzieży dwóch płyt marmurowych w mleczarni Do- 
brzyńskiej, został wypuszczony na wolność. Płyty 
dano do naprawy, a stróż mleczarni nie wiedząc 
o tem, spowodował przyaresztowanie Bogu ducha 
winnego Bajora. 

Policya krakowska aresztowała wczoraj niejakie- 
go Karola Cpila 19 lat liczącego awantarnika, któ- 
ry bez powodu w stanie podpitym zranił dotkliwie 
kluczem na Kleparzn, wiejskiego parobczka Woj- 
ciecha Tomczyka, oraz okradł w jednej z kawiarń 
Franciszka Jagiełłe z Podgórza, na mniejszą kwotę 
pieniężną. Aresztowano również Jana Piskorowskie- 
go, 21 lat liczącego wyrobnika, który na ul. Sta- 
rowiślnej wczoraj popoładniu, zadał głęboką ranę 
nożem w prawe ramię, przechodzącemu przez ulicę 
Starowiślną, pisarzowi kolejowemu p. Boksie, 
| Pożar, Wczoraj około godziny 6 popołudnia wy- 
buenł pożar koło wapiennika przy ul. Skawińskiej 
pod l. 16, gdzie zajął się dach przeznaczonej do 
burzenia rudery. Przybyła na miejsce wypadku we- 
zwana straż pożarna, pożar w przeciągu 40 minot 
zlokalizowała. Pożar, jak się zdaje, wzniecili włó- 
czędzy, używający rudery za miejsce spoczynku. 

Z sali sądowej. Jutro przed sądem przysięgłych 
w Krakowie rozpoczyna się, na 4 dni rozpisana 
rozprawa karna, przeciw czterem bandytom, oskar- 
źonym o rabunek na pp. Grujowerach. dokonany 
w dniu 5 marca b. r. Na ławie oskarżonych za- 
siędą, pochodzący z Królestwa polskiego robotnicy: 
Bejm, Hemm, Słoń i Ślęzak-Łata, ten ostatni oskar 
żony także o zbrodnię morderstwa, jakiej dopuścił 
się przez śmiertelne postrzelenie kupca Schwarz- 
berga, podczas utarczki z policyantami na moście 


podgórskim. . 
Z kraji. 


Wybór uzupełniający posła do Rady państwa 
z okręgu wyborczego nt 26, obejmującego miasta: 
Sambor i Gródek Jagielloński, w miejsce śp. hr, W, 
Dzieduszyckiego, rozpisało namiestnictwo na 30 
czerwca r. b. Ewentualny wybór Ściślejszy na 6 


lipca r. b. pó ty $ 
Sambor, 2 kwietnia. nwięto narodowe Konsty. 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, gz liszaj, szorstkości i pękamia skóry. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są uajlepsze rezultaty. Do 


nnn IA AL. „Sanie „Kra, l. Długa f. 


teatru przez cały dzień 


„Sokole, który się odbył wczoraj przy zapełnionej 
sali. Słowo wstępne wypowiedział prot dr Jan 
Gwaibert Pawlikowski. który korzystając z nastro 
ju chwili i licznego zebrania obywatelstwa sam- 
borskiego, zaproponowa: uchwalenia rezolucyi, pro 
testującej przeciw zamierzonemu oderwaniu Chełm- 
szczyzny, Rezolucyę uchwalono przez powstanie 
z miejsc, 

. W części koncertowej obchodu, popisywał się 
chór tutejszego Towarzystwa muzycznego, pod ba- 
tutę dyrektora Streitta, młody tenorzysta p. Nie 
dzielski ze Lwowa, deklamator p. K. ze Lwowa i 
kwartet smyczkowy pod dyr. Krotochwila. Efekto- 
wny obraz z żywych osób „Witaj jatrzenko swo- 
body*, zakończył ten piękny wieczór. 

Dzisiaj w niedzielę, odbyło się solenne nabożeń- 
stwo w kościele farnym. Po wyjściu, zebrała się 
publiczność pod pomnikiem Tadeusza Kosciuszki 
Tu przemawiał jeden z włościan i jeden z akade- 
mików, chór zaś młodzieży. gimnazyalnej, pod ba- 
tutą ks. prof Raniżewskiego, odśpiewał pieśni pa- - 
tryotyczne. W obchodzie brak był zupełny tudo 
wiejskiego, podczas gdy w inne lata bywało go 
pełno. 

Przemyśl 2 maja. (Obchód konstytucyi). Roczni- 
ca konstytucyi 3 Maja obchodzoną była a nas uro- 
czyściej i wypadła więcei imponująco niż po inna 
lata. Udział uczestników w pochodzie był olbrzymi. 
Liczono 5—6000 osób. Jak na miasto, którego lud- 
ność rdzennie polska nie dochodzi do 50 pr., cyfra 
to bardzo duża. W obchodzie wzięli udział włościa- 
nie z wsi okolicznych, ngrupowani w drużyny pie- 
sze i konne, z bardzo ładnym sztandarem, ofiaro: 
wanym im dziś właśnie przez „Związek Polek", ' 

Aresztowanie. Piszą nam z Białej; W Orłowej 
aresztowano przed kilkn dniami elegancko ubrane- 
go mężczyznę, którego podejrzewają o spełnienie 
pewnej kradzieży w Karwinie, Znaleziono przy nim 
książkę robotniczą, opiewającą na nazwisko Jana 
Wielogorskiego, wydalonego z państwa austryackie- 
go, a ściganego listami gończemi przez sąd w War- 
szawie. Wielogórski ma być identycznym z posza- 
kiwanym przez policyę twowską mordercą Stoffów (?) 
Opis osoby, jako też wiek zgadza się w zupełności, 
aresztowany ma też bliznę wśród brwi, jaką miał 
morderca, Wielogorski, od sześcin miesięcy bez za- 
jęcia, żył prawdopodobnie ze zrabowanych pienię- 
dzy. Oddano go do aresztów gminnych, skąd usiło- 
wał uciec. Odwieziono go tedy do Cieszyna, 


Ze świata. 


-Z Warszawy. (Pierwszy Maja w Warszawie i Ło- 
dzi), — Zbiory po Matiasie Bersonie., — Rewizye 
i aresztowanią, — Jubileusz artystki). 

— Dzień 1 maja przeszedł w Warszawie spo- 
kojnie. Po mieście krążyły tylko wzmocnione pa- 
trole policyjne i żandarmskie, a posterunki policyj- 
ne tu i owdzie podwojono. Ruch odbywał się wszę- 
dzie normalny. — Sklepy otwarte były przez cały 
dzień. Siróżów niektórych domów skazano na kary 
po 5 rubli za to, Że nie zapobiegli przyklejania 
proklamacyj,* wzywających do świętowania, Dzień 
cały przeszedł spokojnie przy codziennej pracy. Na 
Woli zatknięto kilka sztandarzyków czerwonych na 
drutach, ale je policya zaraz uprzątnęła. W paru 
tylko fabrykach robotnicy nie stawili się do robo- 
ty i ubrani świątecznie, spacerowali spokojnie po 
mieście. 

— Wspaniałe zbiory b. p. Matiasa Bersona bę- 
dą sprzedane w drodze działów na publicznej licy- 
tacyi w dniach od 24 b. m. począwszy. W zbio- 
rach, na sprzedaż przeznaczonych, są: obrazy, mi- 
niatury, sztychy, ceramika, marmury, przedmioty 
złote i srebrne, tabakierki, bronzy, medale, staro- 
żytne tkaniny i t. de — Wszystkie te przedmioty 
oceniono ryczałtem na sumę 47.164 rubli. 

— W piątek w południe agenci ochrany doko- 
nali rewizyi w jednym z domów przy ul. Wspól- 
nej, w pobliżu placu św. Aleksandra. Aresztowano 
ram około 50 osób, które po otoczeniu wojskiam, 
zostały odprowadzone do ratusza. Obiegaią qogło- 
ski, iż odbywało się tam zebrania robotnicze. Ró- 
wnież enegdaj oddział policyi, złożony z kilku stra- 
żników, dokonywał ścisłej rewizyi przechodniów 
przy ulicach: Wroniej, Grzybowskiej i Chłodnej, — 
Wynikiem rewizyi było aresztowanie kilku osób. 

— W teatrze Wielkim odbyło się w dniu 30 
z. m. uroczyste przedstawienie tragedyi Słowackie- 
go „Beatrix Cenci* ku uczczenia 25-letniego jubi- 
lenszw pracy scenicznej p. Wandy Barszczew- 
skiej. Jubilatka odegrała rolę lmkrecyi Cenci, — 
Artystce, przyjmowanej owacyjnie, wręczono mnó- 
stwo cennych upominków. Dyrektor Solski nadesłał 
imieniem teatru krakowskiego telegram, : 

Dzień dziecięcy w Pradze. Wczoraj odbył się 
w Pradze tak zwany dzień dziecięcy, na 
rzecz czeskiej Macierzy szkolnej. Na placach i nli- 
cach ustawiono stoliki do zbierania datów. Wszy- 
stko odbyło się spokojnie, Niemcy urządzą podobne 
składki, na rzecz swojego „Schulyerein*. 

Kruszelnicka jako „Elektra“. W operze Straussa 
p. t. „Elektra“ występuje w roli tytułowej na sce- 
nie teatru „Scala“ w Medyołanie śpiewaczka nasza 
p. Kruszelnicka. Prass niemiecka w koresponden- 
cyach stwierdza, że p. „Kruceńska”*, — Tak ją 
Niemey nazywają — ma ogromne powodzenie w tej 
roli, równie trudnej pod względem śńpiewackim, ja- 
koteż aktorskim. Š : = k 

Pożar w woiskawym składzie telegr=f__znym. 
Przedwczoraj spłonął jak to doniósł telegram, skład 
przyrządów telegraficznych pułka kolejowego i te- 
leoraficznego w Korneuburga. Na, podstawie śle- 
dztwa, przeprowadzonego przez władze wojskowe 
i miejski komisaryat policyi wyłoniło się podejrze- 
nie, że ogień został podłożony. Stróż nocny, pet 
niący służbę na tamtejszej kolei  północna-zacho- 
dniej, twierdzi, że na pół godziny przed wybuchem 
pożaóu widział w oknie magazynu  podejrzar 
światło, jak gdyby ktoś chodził z latarnią wa 
wnątrz. Jeden z urzędników kolejowych spostrzegł 
również światło i chciał telefonicznie zawiadomić 
o tem policyę i straż ogniowa, ale telefon odmó 
wił służby, Posłał stróża do policyi, ale załedwi» 
stróż oddalił się na kilkanaście krokow, nagle po- 
wstał silny ogień i mgnienin oka objął cały bu. 
dynek. Z tego wnosi śledztwo. że ktoś się do ma- 
gazynu zamykanego o g. 6 w. zakradłi podłożył o- 
gień. W ciągu 6 miesięcy spłonęły już 4 maga- 
zyny pułku kolejowego i telegraficznego. 

Katastrofa w gorach: Z Wiednia donoszą: 
Ostatniego piątka przedsięwzięło dwóch słuchaczy 
akademii eksportowej Wilheln Skoezyński 
i Ferdynand Petsch wycieczkę na Snieżkę 
(Schneekoppe) w zupełnem ubrania turystycznem. 
Zostali oni zaledwie w oddaleniu drogi jednego 
kwadransa od schroniska „Ficha* zaskoczeni przez 
straszną Śnieżycę. Skoczyński opadł na siłach 
i zemdlał a waszcie zmarł mimo pomocy, ja- 
ką niósł towarzysz wycieczki. Petscha znaleziono 
następnego dnia zupełnie wyczerpanego. 


Poniedziałek, 3 Maja 1909. 


Następczyni tronu holendorskiego została za- 
pisana w liście ludności przez urzędnika stanu cy- 
wilnego jako Julianna Ludwika Ema Marya Wil- 
helmina, księżniczka Orańsko-nassauska, tudzież ks. 
Meklemburska. Świadkami byli ministrowie: spra- 
wiedliwości i spraw zagranicznych. 

Wypadek ks. bawarskiego. Porucznik pułku 
ułanów w Bambergn ks, bawarski Luitpold podczas 
wyścigów spadł z konia i ciężko się poranil 

Kradzież kosztowności. W Hamburga okradzio- 
ao wystawę jubilera Dittmera i zabrano kosztowno- 
ści na 110.000 marek, Włamywacz destał się do 
sklepu z piwnicy po przebicia otworu w sklepieniu, 
I uciekł tą samą drogą. 

Obrabowanie pociągu. Na pociąg kolei „Nor- 
thern - Pacific“ w Stanach Zjednoczonych napadli 


grała szereg utworów patryotycznych. — Mimo 
niepogody, liczna publiczność przechadzała się 
po rynku. Z wieży Maryackiej rzncano w ró- 
żnych kierunkach na miasto silne reflektory 
elektryczne, co wywoływało bardzo efektowny 
widok. 

Uroczysty wieczór ku nuczczeniu kon- 
stytucyi 3 Maja odbył się tego dnia staraniem 
Klubn urzędników poczty i telegra- 
fu w lokalu Klubu przy ulicy Lubicz. Wieczór 
ten o doborowym programie wokalno - muzycz- 
nym zyskał ogólne uznanie licznie zgremadzo* 
nego anudytoryum, które też wykonawców po- 
szczególnych punktów programu darzyło frene- 
tycznemi oklaskami, — Słowo wstępne wygłosił 
prof. Wiktor Czermak, w podniosłych słowach 


bandyci, odpięli lokomotywą i wagon pakunkowy i|kreśląc historyę i genezę konstytucyi 3 Maja. 
odjechali z nim, pozostawiwszy resztę pociągu. Poj Prodnkcye wokalne rozpoczęła dzielna drużyna 


drodze zabrali wszystkie wartościowe przesyłki pocz- 
towe. 

Orkan w Ameryce północnej zrządził olbrzy- 
mie spustoszenie. Zginęło 202 osób, a szkody we- 
dle urzędowego obliczenia wynoszą 10 milionów 
dolarów, to znaczy 50 milionów koron. Na Hudso- 
nie i jeziorze Erie zatonęło 6 parowców, przyczem 
zginęło 35 osób. Najbardziej zniszczone zostały 
stany Illinois, Tennese, PA 

Z Atlanty donoszą telłegraficznie: Podczas 
burzy w ostatnich dniach zginęło 200 osób zaś 
700 osób odniosło rany. Szkoda materyalna wyno- 
si kilka miiionów. Ruch kupiecki doznał wielkiego 
zastoju. 


Slub p. Antoniego Januszewskiego, dyre- 


krakowskiego „Chóru akademickiego“ pod ba- 
tutą B. Walewskiego, który świetnie wykonał 
utwór Niewiadomskiego: „Do pieśni narodowej*. 
Dalej popisywał się grą na wiolonczeli p. Pasz- 
kowski, wykonując z artyzmem Czajkowskie- 
go „Kołysankę* i Bethovena „Menuet“. Wielce 
podobał się śpiew solowy p. T. Skolskiego 
(baryton), który wykonał kilka pieśni. Grą na 
fortepianie produkowała się p. E. Machówna, 
wykonując Liszta „Rapsodyę IV.*, Jungmanna 
„Hartę* i Gotorda „Walc“. Gra p. Machównej 
była rzęsiście oklaskiwaną. — Piękny wiersz p. 
Kasprowicza „Po naszych łanach smutek wieje* 
wygłosił z głębokiem odczuciem znany u nas 
pochlebnie recytator prof A. Lekszycki. — 
Gorąco oklaskiwano następnic piękny śpiew p. 


ktora biur T. S. L, z p. Jadwigą Plewińską,|Filipkówny, która miłym i barwnym głosem 
sorka Ignacego i Jadwigi z Dunin-Wąsowiczów | wykonała z ucznciem Niewiadomskiego „Pieśń 
u Warszawy, odbył się przed tygodniem w Krako- | wiosenną*, Massenota „Klegię* i dra Jachime- 
wie, w kościelu Kapucynów. ckiego „Królewnę*. Raz jeszcza zdobył sobie 
żywe oklaski wiolonczelista p. Paszkowski 
wykonując Noskowskiego „Polonez elegijny* i 
W Nowym Sącza umarła Józefa Gałaszewska,| V. Goćns'a „Schezzo* — a na zakończenie od- 
żona inżyniera. śpiewał „Chór akademicki* wśród ogólnego n- 
Aleksander Oberhard, właściciel apteki, umarł | niesienia, znane J. Galia „Pieśni aarodowe*.— 
we Lwowie. Akompaniament prowadził wytrawną ręką zna- 
Ludwik Cybulski, architekt, zmarł onegdaj |ny pochlebnie muzyk p. Bolesław Wallek -W a- 
we Lwowie, przeżywszy lat 40. $. p. Ludwik Cy- |lewski. 
bulski, szwagier naszego kolegi redakcyjnego, p.| Uroczystość dla młodzieży, urządzo- 
Konstantego Srokowskiego, znany był jako zdolny |na staraniem Sekcyi odczytowej „Ogniska 
architekt; był twórcą kilku większych budowli |nauczycielskiego* dla uczenia rocznicy 
(gimnazyów) we Lwowie. konstytucyi 3 maja odbyła się wczoraj po po- 
Ludwik Siatecki, inżynier, b. członek Rady|łudniu w sali „Saskiej“ (Resursy urzędn.), gro- 
zarządzającej kolei południowo-zachodnich w Pe-|madząc liczne zastępy młodzieży szkół krakow- 
tersburgu, umarł w Krakowie w 74 roku życia. |skich i publiczności. Propram poprzedziła pro- 
Ś. p. zmarły był jednym z ostatnich Towiańczyków. | dukcya orkiestry uczniów gimnazyum III, która 
Btody AWA 6 zm R nader udatnie wykonała kilka utworów patryo- 
mgla. Nowej NEEE a AAE E ch. lono ajma. „O zugczenia konsty 
zamieszczonym w ur. 193. Mianowicie w wierszu 11 za- ugyi anu wygłosił prof Michął Magiera, 
miast „z podwyższenia piwa i wódki pozostaje mu (pań- | W Podniosłych słowach kreśląc historyę i zna- 
stwa) tylko 2 do 3 milionów koron“ —= powinno| czenie wiekopomnego dzieła konstytucyi. Gorące 
było być: „tylko 23 miliony koron“, W 20 wer-|oklaski młodych ąłuchaczy nagrodziły rzeczowo 


Zmarli. 


szu tegosamego artykułu zamiast „odebranie części cię- 
żarów, w oSzczędności wydatków na szkolnictwo“ — 
miało być: „w szczególności wydatków na szkolni: 
ciwo*, 

Mianowania I przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w Kro- 
kowio zamienował auskultantami praktykaniow Ssądo- 
wych: dr Henryka Juliana Pawiikowskiego, Brunona Le- 
apulda Lochmanna i dr Dawida Silbigera. 


opracowane i głębokim patryotyzmem nacecho- 
wane słowa mowcy. Zywe wyrazy uznania zdo- 
był sobie chór uczniów szkoły św. Jana Kan- 
tego pod kierownictwem naucz. p. Iseppiego. 
Grą na fortepianie popisywała się p. Stefania 
Manarówna, wykonując z uczuciem i bie- 


Prezydyum kraj. dyrekcyi skarbu przeniosło st. zarz. | głością Szuberta „Iinpromtu* ł Chopina „Valse“. 


podatk. Stan. Świętockiczo z Przeworeka do Załoziec, 
Marcelego Krajewskiego z9 Złoczowa do Lwowa, Audra, 


Niemniej podobała się solowa gra na forte- 
pianie p. Stof. Pagaczównej, która odegrała 


Sorokowskiego z Łańcuta do Złoczowa, Bolesława Filar. nis : ci = 
skiego z Tarnowa do Jasła, Antoniego Klimczyka z Bie- „Fantazyę* Smitha i „Krakowiaka* Paderew 
cza do Jaworzna, Adamo Płateckiego z Drohobycza do sklego. 

Btanistawowa, Jana Rudego £ Bochni do Drohobycza, Żywe oklaski zdobyła sobie pięknym 
Repertoar Teatru mie skiego w Krakowie, p. Filipkówna. 
W poniedziałek: „Bolesław Śmiały, r 
Repertoar teatru ludowegc, 

W poniedzisłex; Ku uczczenia Konstytncyi 8 Maja 
„Warszawianka, „Zmartwychwstanie*, „Konfederaci 
barscy*, 

We wtorek: „Ogniem i mieczem“, 


POED A O SACZEWCE A 


jła s śpiewem 
Z wielkim przejęciem oddekla- 


chóru uczniów i orkiestry gimnazyalnej zakoń- 
czyły doborowy program uroczystości. 
Poniedziałek 3 maja. 
= = wyn z wstał pochmurny, zimny, a deszcz 
” z , pađający prawie ustawicznie, pokrył miasto ka- 
Tz zegi Maja w Krakowie, == wody. Z wieży mraryackiej powitano 
Z uroczystości i obchodów narodowo-patryo- | dzień dzisiejszy tonami pieśni narodowych, gra- 
tycznych, jakie społeczeństwo połskie urządza |nych przez trębaczy, a po ulicach odegrała po- 
od szeregn lat, celem uczczenia rocznicy wiel-| budkę Harmonia. Już wczoraj, poczęto ozdabiać 
kich wydarzeń z naszej przeszłości, obchód ro-|domy, okna i balkony chorągwiami 1 embiema- 
cznicy Komstytucyi 3 Maja jest najpoważniej- |tami narodowemi. Na ogół jednak dekoracya 
Bzy i najodpowiedniejszy dla serca i umysłu | miasta, z powodu rzęsistego deszczu, jest skrom- 
polskiego. Obchód ten, skromny dawniej w roz-|niejszą, niż lat ubiegłych; w rynku głównym 
miarach, stał się obecnie olbrzymią maniiesta- | powiewają ogromne flagi o barwach narodow ych 
cyą uczuć patryotycznych nietylko obywatel-|z wieży ratuszowej i z Sukiennic. Równie bia- 
stwa krakowskiego, ale wszędzie tam, gdzie |ło-niebieskie chorągwie powiewają z gmachu 
żywą jest myśl i słowo polskie. magistratu oraz ze wszystkich budynków mie- 
W roku bieżącym, w 118 rocznicę wiekopo- |szczących urzędy autonomiczne, instytucye kra- 
mnej Konstytucji, uroczystość, urządzona przez |jowe, finansowe i przemysłowe. W całem mie- 
ogólny komitet miejski, rozłożoną została na | ście nie ma literalnie ani jednego może okna, 
dwa dni, na wczorajszą niedzielą i dzień dzi- |na którymby nie widniała tzw. nalepka "T.S. L. 
siejszy, właściwy dzień 3 maja. wydana w dzień 3 maja, z których dochód prze- 
W mibgywolę znaczony jest na cele oświatowe HBE 
x „| Po ulicach widać wielu przechodniów, szcze- 
Dzień wczorajszy przeznaczony był więceł|gólniej młodzież z odznakami (kokardki biało- 
na działalność, skierowaną ku uzyskaniu „Daru | czerwone) u piersi, wozy tramwaju elektryczne- 
narodowego” dla T, S. L. i miał więcej cechę|go kursują udekorowane zielenią i chorągiew- 
przedwstępną święta narodowego, jakie głównie | pami, i 
przypada w dniu dzisiejszym; komitet ograni- | W dalszym ciągu programu obchodu, o go- 
czył się też jedynie do urządzenia wczoraj kwe- | dzinie 10 przedpoładniem, w kościele św. Woj- 
sty narodowej i festynu w parku dra Jordana. |cjecha w Rynku głównym, odprawionem zostało 
Niezależnie od działań komitetu, odbyło się W |uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez ks. 
celu uczczenia pięknej rocznicy, kilka patryo- | kanonika Krupińskiego. Szczupłe wnętrze ko- 
tycznych wieczorków w różnych stowarzysze- | ściółka wypełniło się publicznością, ze wszyst: 
niach zawodowych i towarzyskich. kich sfer miasta; bardzo wiele osób musiało 
Mimo chłodnego nieco powietrza, przez cały | pozostać w braku miejsca przed wrotami świą- 
dzień wczorajszy gorliwe członkinie „Koła pań |tyni, Prócz tego liczne grupy publiczności i 
T. S. L.* niestrudzenie kwestowały w kilkuna- | vłodzieży szkół średnich zwolnione od nauki, 
stu pnuktach mlasta, zasiadając przy specyalnie |qdały się do kościoła N. P. Maryi, gdzie rów- 
na ten cel urządzanych stolikach. Największy |ięż odbyło się ciche nabożeństwo. 
ruch przy stolikach urwał -0bvk handlu Haweli Podczas nabożeństwa, o godzinie 111/, przed 
ki, w Rynku główuym, obok kawiarni Drobne- | południem zabrzmiał z wieży katedry na Wa- 
ra i Bisanza. gdzie padały na tackę grosze Taz |welu wspaniały głos „Zygmunta“, a z baszt 
po raz; również delegaci Koła akademickiego, |królewskiego zamku zwieszono chorągwie na- 
opatrzeni w legitymacye, wystawione , przez | rodowe. l 
Związek okręgowy T. S. L, pochwalić SIĘ mo- | 7 powodu nieustannej słoty i wzmagającego 
gą ładnym plonem datków, zebranych do ob-|się przenikliwego zimna, zapowiedziany pochód 


nośnych puszek, 


NOWA REFORMA. 


Dar Narodowy. Zarząd T. 8. L. w Kra- 
kowie, zawiadamia że z. powodu słoty, zamiast 
w dniu dzisiejszym, dalszy ciąg kwesty na 
„Dar narodowy* odbędzie się w niedzielę d. 
9 maja. Sądzić należy, że patryotycznie uspo- 
sobiona ludność miasta równie chetnie  pospie- 
szy w dniu tym z ofiarami mając na uwadze 
podniosły ceł, na jaki „Dar Narodowy* jest 
zbierany. 

 — AT RZZROTYTENIEK TRA WU N HOOD CA EATS 


E. Gabryelska, Krzysztofory 
Kereakówsr. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używana od 
cen najniższych. 

S LEDER REPAANNAARE 1! EJ E RR 


Goście węślerscy we Lwowie. 


(Koresp. „Now. Reformy“). 
Lwów, 2 maja. 


Na dworcu kolejowym zebrały się dziś o g. 
7 rano tłamy ludzi na przyjęcie gości wę- 
gierskich. Przybyło ich 40 z kilku posłami 
do parlamentu, reprezentantami rady miejskiej 
Budapesztu i towarzystw akademickich. Na ich 
powitanie zabrzmiał hymn Rakoczego, odegrany 
przez orkiestrę narodową i okrzyki „Kljen*. 
Imieniem miasta powitał gości wiceprezydent 
Epler, imieniem mieszczaństwa lwowskiego 
przemówił po węgiersku p. Stanisław Ge- 
tritz 

W serdecznych słowach podziękował w języ- 
ku polskim poseł do parlamentu węgierskiego 
dr Erno Kovacs, wyrażając nadzieję, że niə- 
bawem zjawią się Węgrzy w gościnę w wolnej 
Polsce. „Niech żyje — zawołał — swobodna 
Polska! — Niech żyje!“ „Eljen!“ odezwały się 
głosy. W imienin Sokolstwa polskiego, licznie 
zgromadzonego na dworcu, przemówił dyrektor 
i radny m. druh Soleski, a imieniem Związ- 
ku młodzieży akademickiej prezes „Ogniwa“ p. 
Golachawski. 

Odpowiedział Szymon Lanczi, prezes Ko- 
mitetu delegacyjnego w imienin całej młodzieży 
węgierskiej ze wszystkich szkół w całych Wę- 
grzech. „Przychodzimy dziś do Polski — mó- 
wil — nie jako drobna garstka zarodu, ale ja- 
ko zastępcy wszystkich partyj i Stow. akade- 
imickich, po to, aby w dniu święta narodowego 
ślubować wam, drodzy bracia, przyjażń praw- 
dziwą i wraz z wami obchodzić tu najpiękniej- 
sze dla Polaków święto. Następnie przemawiał 
p. Akadar Piynyi, prezes Koła technickiego. 

Wśród okrzyków „Kljen* i przy dźwiękach 
muzyki ruszył pochód do miasta. Gości ođvro- 
wadzono do „Domu akademickiego“ na śŚnia- 
danie. 


(Telef one m). 


Podczas śniadania w Domu akademickim wy- 
głoszono kilka płomiennych mów, między inny- 
mi dr Łukaszkiewicz wyjaśnił cel podró- 
ży gości węgierskich do Lwowa. Mianowicie 
pewna część młodzieży, zbałanucona przez gar- 
stkę prusofilów, postanowiła wysłać akademi- 
cki chór węgierski do Berlina. W tym samym 
czasie odezwały się w Sejmie węgierskim dwa 
głosy prusofilskia ludzi wybitnych, powodują- 
cych się niepojątym serwilizmem wobec Berli- 
na. Wobec tego na odbytem wa!nem zgroma- 
dzeniu węgierskich towarzystw akademickich 


mowała p. Kaczurbianka wspaniały poemat | uchwalono owych prusafiiskich akademików wy- 
Słowackiego „Grób Agamemnona“. Produkcye | 


kluczyć z życia akademickiego. Postanowiono 
wyzyskać sposobność i wysłać delegacyę do 
Lwowa, aby przez gremialne zjawienie się na 
uroczystości 3 Maja dać. Polakom satysfakcyę 
za postępowanie pewnych akademików węgier- 
skich. 

Następnie udali się goście węgierscy z Do- 
mu akademickiego na boisko sokole, a po po- 
chodzie na obiad, urządzony na ich cześć przez 
radnych miasta. W czasie objadu wygłoszono 
kilka mów; perwszy przemówił wiceprezydent 
miasta dr Rutowski, po polska i francusku, 
posłowie do parlamentu dr Nagy i dr Ernest 
Kovacs, radny Budapesztu dr Barański, 
delegaci węg. towarzystw akademickich Póto, 
Rider, Deże, Stamirowski, dyr, Olszew- 
ski, Ujvary Janos, Rylski (po węgiersku), 
radny dr Aszkenazy, który wzniósł toast 
„Kochajmy się”. . z 

Popołudniu udała się część gości węgierskich 
do teatru na przedstawienie popołudniowe; za- 
jęli oni loże prezydenta i dyrektora teatru. Pu- 
bliczność urządziła im owację. 

Wieczór ua przedstawieniu „Halki“ zjawili 
się w teatrze wszyscy goście węgierscy. Muzy- 
ka powitała ich marszem Rakoczego, a publicz- 
ność długotrwałemi oklaskami i okrzykami: 
„Eljen“! 

Dziś rano goście węgierscy byli na śniađaniu 
obozowem w lokału uczestników powstania; — 
wygłoszono kilka mów, poczem Węgrzy udali 
się do kościoła OO. Bernardynów, 

Wczoraj przedpołudniem odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościełe OO. Bernardynów, od- 
prawione przez ks. biskupa Bandurskiego. Na- 
stępnie uczestnicy udali się na cmentarz. Od- 
słonięcie jednak i poświęcenie pomnika po- 
wstańców, z powodu nieustannej stoty zostało 
odroczone. Goście węgierscy złożyli tylko na 
pomniku dwa wieńce: jeden od Polaków, miesz- 
kających w Budapeszcie, a drugi od Węgrów. 

Wieczorem w sali strzelnicy odbędzie się 
uczta na cześć gości węgierskich, którzy odjeż- 
dżają z powrotem do Budapesztu jutro o godz. 
7 rano. s 
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W mieście znaleziono kilka bom b,|Proklamowaałe kozstytucyi w Persyi, 


które podrzucili widocznie reakcyoniści. 


Rząd zaostrzył nadzór nad magazynami broni |z pęheranu, oczekują 


Q stanowisko w. wezyra. 


Konstantynopol. Radykalny odłam Młodotur- 
ków zwraca się przeciw prezydentowi gabinetu 
Tewiik paszy, który nie rozporządza także 
większością w Izbie. Młodotnrcy żądają powo- 
łania na stanowisko wielkiego wezyra Hilmie- 
go paszy. Ń 

Konstantynopol. Izba wybrała komisyę dla 
spisania inwentarza Hdizu. Uchwałonc wyrazić 
armii macedońskiej podziękowanie, — Wniosek 
urządzenia w Ildizie muzeum i umieszczenia tam 
pomników ludzi zasłużonych w ostatnim ruchu 
wolnościowym, Odrzucone. — s 

W kuloarach Izby krążą pogłoski o dymi- 
syi rządu. — Izba miała wczoraj obradować 
nad kwestyą zaufania do rządu, a prezydynm 
udało się do wielkiego wezyra z zapytaniem, 
czy gabinet zjawi się w Izbie. 'Wielki wezyr 
oświadczył, że gabinet zajęty jest wypracowa- 
niem programu i dopiero w środę lub czwartek 
w Izbie wystąpi. x TAR 

W kołach młodotureckich krąży lista no 
wego gabinetu z Hilmi paszą, jako 
wielkim wezyrem na czele. Słychać też, że ma 
być zaprowadzona instytucya sekretarzy stanu 
na wzór angielski. ; 


Miecz proroka. 


Konstantynopol. Ceremonia wręczenia sałta- 
nowi miecza proroka, odbędzie się dopiero w 
sobotę lub w niedzielę, i sułtan dopiero potem 
zjawi się w Izbie. ë 

Rzezie. 


Rzym. Agencya Stefan. donosi z Aleksan- 
drette: Komendant korpusu przybył tutaj, 
aby przywrócić spokój w prowincyach 
małoazyatyckich. Udzielił on surowych 
wskazówek. W Lacepeda odbyły się d. 27 i 28 
kwietnia nowe pogromy. Obecnie panuje tam 
spokój. Oficyalne wiadomości podają liczbę oflar 
na 7.000 Miejscowość Dortyob otrzymała już 
jak się zdaje pomoc. W Aleksandrette panuje 
znpełny spokój. Do wybrzeża przybywa wielu 
zbiegów z Antyochii. 

Konstantynopol. Z Adany nadchodzą wciąż 
najsmutniejsze wiadomości, Wczoraj odbyła się 
w Izbie deputowanych burzliwa dyskusya 
z powodu rzezi w Adanie. Posłowie armeńscy 
atakowali rząd, zarzucając mu, że on sam 
sprowokował te rzezie, albowiem odby- 
wały się one wśród okrzyków na cześć Abdal 
Hamida. 

Zastępca rządu odczytał oświadczenie, wywo- 
dzące. że Armeńczycy sprowokowali te rzezie. 
Izba uchwaliła przeznaczyć 20.000 funtów na 
subwencya dla ofiar rzezi. Postanowiono także 
wysłać do Aleppe sąd wojskowy. 

Z Anatolii donoszą także o wybuchą rozra- 
chów. Jeżeli rząd centralny nie wystąpi tam 
z całą energią, może przyjść do groźnego 
powstania. e, 

Berlin. „Loc. Anzg.* donosi z Konstanty- 
nopola: 

Wiadomości nadchodzące z Adany brzmią 
ciągle grożnie. Rzezie chrześcijan trwają w dal- 
szym ciągu. Parlament turecki wybrał specyal- 
ną komisyę, która ma przeprowadzić na miej- 
scu dokładne śledztwo. 

Do Adany wysłano już jeden batalion pie- 
choty dla stłumienia rozruchów; w najbliższych 
dniach odejdą dalsze transporty wojsk do Mer- 
syny i Adany. i 

Na karg śmierci, 


Konstantynopol. Podług dzienników tureckich 
sąd wojenny zasądził dotychczas na śmierć 
9 żołnierzy, 1 pułkownika i I majora. 

Pogłoska o dymisyi prezydenta Izby, Achme- 
ta Rizy, nie potwierdza się. 

Konstantynopol. Dzisiaj rano powieszono tu 


11 żołnierzy.i podoficerów oraz dwóch oficerów | 


za udział w ostatniej rewolcie. 


Tetefeniczne i telegraficzne 
mitiorności „Nowej Retormy” 


z dnia 3 maja. 


Przesilenie na Wóyrzech 


Budapeszt. W mieszkaniu ministra handlu 
Kosntha odbyła sią wczoraj narada mini- 
strów w sprawie przesiłenia i dalszej taktyki 
wobec jutrzejszego przyjuzdu cesarza 
do Budapesztu. 

Jak się zdaje, cesarz przez czwartek, piątek 
i sobotę przyjmować będzie polityków z rozma- 
itych stronnictw, celem poiniormowania się 0 
sjtuacyi, poczem zapadnie dopiero decyzya. 

Dzienniki węgierskie domagają się, aby za- 
zatwienie przesilenia nastąpiło podczas pobytu 
cesarza w Budapeszcie, olbowiem w Wiedniu 
obawiają się niekorzystnego dla Węgrów wpły- 
wu następcy tronu. 

W partyi niezawisłości utrzymuje się prąd 
radykalny, domagający się objęcia rządów przez 
gabinet, złożony wyłącznie z członków partyi 
niezawisłości. 

Niedziela w Pradze. 


Praga. Pierwszy niedzielny „bumel* burszów 
niemieckich po świętach, był bardzo liczny i 
minął spokojnie. Z powodu święta robotniczego 
urządzili narodowi socyaliści czescy pochód, 
w którym wzięło udział 6.000 osób. I tutaj spo- 
koju nie zakłócono. 


Pierwszy maja, 
Borlin. Ogół uczestników przedpołudniowych 


Po południu liczne zastępy mieszkańców Kra- 
kowa pospieszyły na 


festyn w parku dra Jordana. 


Zgromadziło się tu wprawdzie, z powodu zi” 
muej nieco i deszczem grożącej aury, mniej pu- 
bliczności, niż się spodziewano, nie mniej atoli 
park zaroił się od uczestników, przysłuchających 
się dźwiękom „Harmonii* i orkiestry studenckiej. 
Panie z T. S. L. zajmowały się z podziwu go- 
dną goriiwością sprzedażą odznak i wydawnietw 
T. S. L, kwiatów, pocztówek 1 t. p. Urządzono 
także bufet, sprzedaż confetti i t. p. Dopiero 
koło godziny 7 wieczór deszcz rozprószył ucze- 
«ników, którzy tłumnie podążyli ku miastu. 


Uroczystości wieczorne. 


Wieczorem odbył się na Rynku koncert spa- 
serowy przy odgłosach „Harmonii*, 


[a szkół ludowych W ePodgórzu 
która ode-| 


na Wawel, oraz złożenie wieńców na sarkofagu 
"Tadeusza Kościuszki, co miało być kulminacyj- 
nym punktem uroczystości, zostały odwołane, sa 
nonieważ słota nie pozwoli na urządzenie zapo- 
wiedzianego popołndnin festynu (w parku dra 
Jordana, obchód zakończy się dzisiaj wieczorem 
uroczystym | aa patrzotycznym w So- 
akOWSKIM. p : 

z o kiani odbyło się dziś rano o god. 
g-staraniem zarządu miasta uroczyste nabożeń: 
stwo w kaplicy parafialnej, odprawione przez 
ks. kanonika  Gruszeckiego. Na nabożeństwo 
przybyli burmistrz Mayers ka) sia een 
cy magistratu, robotnicy 1 funkcyonaryusze Za- 
kładów miejskich, zwolnieni z okazyi uroczy- 
stośei rocznicy konstytucy! O nai zyciel- 

ta w vła 
W Sokole odbył Się $ uroczysty 


poranek dla młodzieży szkolnej. 
pon ik 


Fabryczny skład Kufry, walizy, torby, necesery, pledy, 


SE" | 
PARASOLI i PARASOLER 


Ceny bajecznie nizkie, uwidocznione na każdym 
ZE przedmiocie — poleca 


Po detronizacji Abdil Hania, 


(Teiegramy „N. Reformy" z d. 3 maja). 
Ostatnie wysilki reakcyl. 


Konstantynopol. Koszary Tophane, miesz- 
czące około 2.000 żołnierzy marynarki i wie- 
lu robotników, należących do najniebezpieczniej- 
szych przeciwników Młodotarków — zostały 
wczoraj ostatecznie opuszczone. — 
(Zob. artykuł: „Po detronizacyi Abdul Hamida“). 
Mianowicie w nocy osaczyło te koszary 10.000 
żołnierzy macedońskich z kilkoma mitra- 
liezami. Znajdujących się w koszarach żoł- 
nierzy wezwano do poddania się i opu- 
szczenia koszar bez broni w małych oddziałach. 
Zebrani w koszaruch żołnierza uczynili temu 
żądaniu zadość, z wyjątkiem 150, którzy chcieli 
zabrać z sobą broń. Zostali oni jednak przemo- 
cą rozbrojeni. 


zgromadzeń socyalistycznych, obliczono na 30 
tysięcy osób, wobec 33.000 roku przeszłego. 
Ogromnie słabo wypadły zgromadzenia 
murarzy i stolarzy, które liczyły załedwie 800 
uczestników. Odbyło się 50 zgromadzeń pod 
hasłem światowego Święta robotniczego. 

Drezno. Pochód robotniczy liczył około 9000 
uczestników. 4 À 

Kolonia. Mimo śnieżycy na zgromadzenia 30- 
cyalistyczna przybyło mnóstwo uczestników 
z miasta i przedmieść. Pochód został zabro- 
niony. . 4 - 

Petersburg. Z powodu święta robotniczego, 
policya przedsięwzięła liczne rewizye domowa 
i zabrała kilkaset tysięcy odezw socyalistycz- 
nych. Uwięziono bardzo wielu agitatorów s0- 
cyalistycznych. Fabryki, które pozwoliły na 
świętowanie, obłożono wy sokiemi grzyw- 
nami. 


oryg. angielskie : 
Szt. od K. 650 do 22 


Bmastazy FRONCZ Kraków, 


peleryny 


Frankfurt. Jak donosi „Frankfurter Zeitang“ 
proklamowanie. 
konstytucyi na wtorek. Obecnie odbywa. 
się praca nad ustawą wyborczą. Nacyonaliści 
podzielili się na dwa obozy. Wkroczenie 
wojska rosyjskiego do Tebris wy- 
wołało wielkie rozdrażnienie. 

Petersburg. Do Meszet przybyły dalsze ro- 
syjskie wojska, tj. sotnia kozaków, 50 szere- 
gowców i trzy armaty Maksima. Poza tem wy- 
słano do oddziału generała Snarskiego w dniu 
27 kwietnia trzy bataliony, 4 sotnie i 2 bate- 
rye. 

Czy mobllizacya ? 

Berlin. Biuro Wolfa donosi z Petersbu re 
ga: Wiadomość dzienników warszawskich, ja- 
koby w rozmaitych miejscowościach Królestwa 
miano urządzić próbną mobilizacyę, jest 
nieprawdziwą. 


Niezawisłość Bułgaryi. 

Sofia. Członkowie ciała dyplomatycznego zło- 
żyli królowi Ferdynandowi życzenia z powodu 
aznania niezawisłości Bułgaryi, w obecności mi- 
nistra spraw zagranicznych Paprikowa. Prze- 
mówił senior ciała dyplomatycznego, poczem 
król Ferdynand podziękował za życzenia. 
Następnie odbył się obiad galowy, na któ- 
rym król Ferdynand wzniósł toast na cześć pa- 
nujących wszystkich państw reprezentowanych 
w Sofii przez swoich zastępców. Na toast ten 
odpowiedział senior ciała dyplomatycznego. 


Waika z anarchistami. 


Buenos Aires. (Aj. Havasa) Onegdaj odbyło 
się tu kilka manifestacyj, podczas których przy- 
szło do starć między policyą i grupą anar- 
chistów. Z grupy tej padły strzały re 
wolwerowe, od których pięciu policy: 
antów odniosło zranienia. Policya od 
powiedziała na ogień. Dwunastu demonstrantów 
zginęło a około 100 odniosło rany. 

Buenos Aires. Z powodu starcia z policyą 
przedsięwzięto liczne aresztowania. Noe 
upłynęła spokojnie. Obawiają się wybuchu 
strejku generalnego. 


Rouen. Wskntek mowy wygłoszonej onegdaj 
zostnł uwięziony przez policyę kasyer ogólnej 
federacyi robotniczej Marck., 

TWO" E TOREB | W" "IE O EG 


Po zamknięcia numeru. 
Kraków, 3 maja. 

Poświęcenie sztandaru II szkoły realnej 
w Krakowie odbyło się wczoraj o godz. 9 rano 
w kościele św. Anny. Podczas mszy św. okolicznościo- 
we kazanie wygłosił katecheta szkoły ks. dr Podwin, 
a chór młodzieży pod batutą p. Marjana Koztow- 
skiego odśpiewał mszę Grubera A-mol. Po mszy 
św. udała się młodzież II szkoły realnej w pocho- 
dzie z orkiestrą gimnazyum III na czele oraz z de- 
legacyami krakowskich szkół średnich do budynku 
szkolnego przy ul. Granicznej, gdzie po uroczystości 
szkolnej złożono sztandar. Nowy, pięknie przedsta- 
wiający się sztandar zdobny w godła naredowe, 
wykonany został w pracowni artystycznych haftów 
maszynowych według projektu prof, Kołomtockiego, 
dzięki zabiegom i staraniom znanego przyjaciela 
młodzieży prof, Jaworskiego. 

Pogrzeb ś. p. Edwarda br. Mostowskiego, 
b. docenta uniwersytetu Jagiellofiskiego, odbył się 
dziś o godz. 11 przedpołndniem, z kościoła OO. Ka- 
purynów na dworzec kolejowy. W orszaku żało- 
bnym znaleźli się przedstawiciele uniw. Jagielloń- 
skiego, oraz liczny zastęp przyjaciół i znajomych 
zmarłego, który zaletami serca i charaktera, umiał 
sobie zjednać sympatyę w szerokich kołach towa- 
rzyskich Krakowa. Trumnę okalały berła uniwersy 
1eckie. 

Zwłoki będą przewiezione do rodzinnego majątku 
br. Mostowskich na Litwie. 

Pożar w koszarach. Z Cherbourga telegrafcją: 
W koszarach piechoty kolonialnej wybuchł wozo- 
raj o północy pożar, nad którego mgaszeniem je” 
szcze pracują. a 

Sniegi i mrozy. Z Paryża twlegrafują: Z roz- 
maitych okolic Francyi, zwłaszcza z departamentów 
wschodnich i z środkowej Francyi donoszą o obfi: 
tych śniegach i silnych mrozach, które 
gdzieniegdzie wyrządziły znaczne szkody. 
SANE TOR E E TRESNA 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopińsiki. 
EEE GE 1 = R ŘS R": ODUÓO) 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcji). A 


Dr S. Filipkiewicz 


lekarz zakł. w Cieplicach Trenczyńskich 
udziela 
wszelkich wyjaśnień. Skład broszur w księgarni 
Krzyżanowskiego w Krakowie. 2759 


Dr Wilhelm Hochieid 


adwokat w Rzeszowie, poszukuje 


kancynienta rutynowańego.. 
Dr Leagoll Fouereicen 


otworzył 


kancelaryę adwokacką w Pedgórzu, 
14. Telefon 933. 


lecznica Da Tamawskiego w Kossowie 


(za Kotomyją) stacya kol. Zabłotów, 
otwarta 281915 


cd 1 maja do końca poździernika, 
Prospekty w księgarni Grebethnera. 
EA O TERN C0 CIT ZPA 


WETO W OKK EAS AAA. 
Kursa telenraficzne, 


Wiedeń, 3 maja. (Giełda poładniowa.) 

Marki 117 13. Renta majowa 56 40, Renta koronowa 
węgierska 93:40, Akuye anstr. zast, krol, 64150, Akcye 
węg. raki, kred, 756'—. Akcye Anglobanka 3805-50, Akcye 
Unionbanka 550'—. Akcye Bauxvereinu 432 50, Akoye Län 
derbauku 445*—, Akcye kole: państwowych 703*—, Lom- 
pardy 10850. Akoye kolei Kibetna! 460-59, Akoye fabryki 
broni 0='*—. Akvye tjtoniowe 345—,  Alpiny 67150, 
Rima-Moranyi 672—, Akcye praskiego Tow. zżelaznagę 
12582. Losy tureckie 188—. Ruble 25225. 

Usposobienmie: spokojne, 

Berlin, 3 maja. (Giełda poranna.). 

Akcye zrodytowe 201:75. Tow dyskontowe 190'80, 

Uposobionie: silne, 


Rynek or. 
(2854 1-4) 


oryginalne tyrolskie 
nieprzemakaine 


Fioryańska L. 17. 


Nr. 201. 


WIEDENSKI BAW 


Eapitał akcyjny 130 milionów koron. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B 44. 


Podatek rentowy opłaca 


K ZWIĄZKOWY -FILIA w KRAKOWIE 


Poniedziałek 3 Maja 1909. 


Fumdssze rezerwowe 39 milionów koron. 
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W Myślenicnch Poszukuje się KULE i KRĘGLE), atematyk i 
U poszukuje lekcyi matem., fiz, niemiec.| Józefa Jezierskiego „liusirowany 


za Rabą, są dwa mieszkania składające się 
jedno z 4 drugie z 3 pokoi i kuchen z weran- 
dami, wśród lasu szpilkowego, w bliskości rze- 
„BR na sezon letni dv wynajęcia. 
Wiadomość: Kraków, ul. Krupnicza 1. 13, 
[ p., drzwi na lewo, 2824 1 2 


Mieszkanie 


frontowe: 5 pokoi, kuchnia 2 przedpokoje, nyża, 
3 osobne wejścia, drugie piętro, od L paździer- 
nika do wynajęcia. Ul. Stolarska 13. 2816 


Nowa willa w Bystrej 
(Śląsk austr.) naprzeciw sanatoryum, z 
wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
natychmiast do sprzedania. Bliższej wia- 
domości udzieli właściciel: Bobek, Biel- 
sko, ul. Józefa. 2840 1 3 


Noturynsz Jarema z Jasła 


potrzebuje substytuta na czas dwumie- 
sięcznego urlopu. Zgłoszenia listowne 
z podaniem warunków, 2833 1 3 


Do sprzedónii 


w Chabówce tuż przy kolei dom muro- 
wany piętrowy na piwnicach, 8 ubikacyi, 
piekarnia z urządzeniem, sklep towarów mie- 
szanych i sprzedaż wina. Do tego należy stajnia, 
wozownia komórki, ogród. Można kupić i bez 
sklepu za 12.000 koron. Wiadomość: Marya 
Smaciarzyńska w Chabówce, 2831 1 6 


Koledzy 


którzy kończyli w Rzeszowie w 1894 
roku VIII klase gimn, zechcą z powo- 
du zamierzonego zjazdu podać bliższe 
swe adresy do Dra Kazimierza Sołtysi- 
ka, adwokata w Rzeszowie. 2839 1 3 

poszukuje miejsca w skie- 


Sudjez pie towarów mieszanych. 


Zgłoszenia: W. W. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu ins. 2838 1 3 


WIKTOR BARAMA 


sitad fortepianów, pianin i harmonium, 


poleca 121 100 0 


najlepsze instrumentu 
firm krajowych. 


Wyłaczne zastępstwo fabryk Bö 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Technik hudowniczy 


z ukończoną c. k. Wyż. Szkołą przem. 
w Krakowie z kilkuletnią praktyką tak 
biurową jak i na budowach poszukuje 
posady zaraz. Zgłoszenia pod „Praca 
A. B.“ poste restante Kraków, za oka- 
zaniem kwitu inseratowego. 2820 1 6 


Poszukuję 


dostawy débrego mleka. Wiadomość 

w mleczarni Wiślna 8. 2783 1 3 
pod literami G. A. Z. główna poczta 

List podjęty niewłaściwie; proszę podać 


inny sposób, gdzie list przygotowany wysłać. 


Wdowiec z Patac Sztuki. 


2823 


Dia 16-leiniego 


poważnego gimnazyalisty poszukuje się 
pokoju z cafem utrzymaniem na folwar- 
ku. leśniczówce lub t. p. — w zdrowej 
okolicy — na czas od 1 maja do 1 pa- 
źdzrernika. Również potrzebny jest dla 
dorosłego z dwoma gimnazyalistami po- 
kój z całem utrzymaniem lub z kuchnią 


na lipiec i sierpień, Zgłoszenia listowne | 


z opisem i warunkami pod K. S. K. 
do Administracyi „N. Reformy*. 2817 


Parceia budowlana w Krakowie 


o powierzchni 196 sążni, mająca 18t/, 
metra frontu, tanio do sprzedania. Bliż- 
sza wiadomość w kancelaryi adwokata 
Dra Geldwertba. Floryańska 5. 282713 

przyjmie zaraz Za- 


Ueczaia klad rytowniczy Sta. 


nisława Niemczyka, Kraków, Su 
kiennice 10. 2791 1 4 


WILLA 


piętrowa, murowana, z ogródkiem, w 
większem powiatowem mieście z załogą 
wojskową, godzinę koleją od Krakowa, 
ku połuduiowemu wschodowi wysoko 
i malowuiczo położona, z wodociągami 
i kanalizącyą urządzona, 10 ubikacyi, 
wolne lata, jest z powodu przesiedlenia 
na sprzedaż. Zgłosz. pod A. B. 2354. 
przyjm. Adm. „N. Reformy". 2354 7 9 


jednakże kapusta może być sprzedaną 


Z Drakarni Literackiej w Krakowie. 


do kupna kamienicy w Krakowie, wol- 

nej od podatku, obciążonej hipotecznie, 

oraz domku z ogrodem i zabudowaniem 

gospodarczem, blisko kolei w zachodniej 

Galicyi. Zgłoszenia przyjmuje I. S. Kra- 

ków, Krupnicza 20, II p, na prawo. 
2829 15 


Plate 


budowlane w Krakowie w śródmieściu |, 
na sprzedaż. 
Wiadomości udzieli Dr WŁ Syruczek 
Kraków, Groble 8. 2613 1 3 


Haniel żelazny 


i norymberski T. Pawłowskiego w Tar- 
nowie poszukuje zaraz ucznia do 
praktyki. 2805 1 3 


z drzewa Lignum Sancium, 
polecają najtaniej 


AA neim i Spółka 


- Kraków, Rynek 37. 2745 1 0 


o ug z” 
z. zma 


Specyałne cenniki na żądanie gratis i franko. 


ANTONI ELAMWY EŁXŁEXA 


Ces. i król. Dostawca Dworu, Kraków. 1554 10 10 


a 
Kupię 
ładny dom z pięknym ogrodem w po- 
bliżu Krakowa lub na przedmieściu. 
Zgłoszenia X, H. 13. poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu ins. 2750 2 3 


Użyomne ubraniu 


męskie i tym podobne przedmioty. ku- 
puje i płacę dobre ceny. S. Schön, 
Kraków, Stradom 15. Karta koresp. 
wystarczy. 2789 15 


magańce 

sf” skórzane są najpraktyczniejsze, bo są miękkie, lekkie i trwałe, 

ir dla każdego psa są bardzo wygodne do noszenia, gdyż nie 

i sprawiają niu żadnych dolegliwości, nie ugniatają i nie ka- 

leczą, jak się to często zdarza przy kagańcach żelaznych. 
Wyrabia jedynie tylko w Krakowie 


CÀ Z. Piotrowicz, ul. Ficryańska 8. 


Tamże linewki, obrożki, szorki i baty w wielkim 
wyborze. 2852 1 3 


fudowniczy,|URS. PRZYGOTOWAOCZY 


mający koncesyę, obeznany także z bu- jg pojed. i podw. w języku polski i niemieckim 
dowlami wojskowemi, podejmuje się spo- |Ą urządza nadal, jak w latach poprzednich, system nauki teoretyczny i pra- 
rządzania planów budowlanych i koszto- |] ktyczny, według najnowszych wymagań c. k. Komisyi egzaminacyjnej. — 
rysów, dozoru wykonania gustownych |R Rówież udzielam nauki stenografii polskiej i niemieckiej, kaligrafii, kon- 
trać. Fa też po stosunki wersacyi niemieckiej, korespondencyi handlowej. 
T mia <w MA Dla Pań osobne godziny. Korzystny rezultat zapewniony. Warunki przy- 
Zgłoszenia: J. M. Nr 160 poste re- stę, dla mii NOY cH A ulgi a 2h 


stante Kraków. 2800 | w 
j HENRYK GOTTLIEB 
©©566*%0©©306580 c. k. zaprzysiężony znawca ksiąg handl. w Sądzie kraj. i autor. 


naucz. rachunk. państwowej w krakowie przy ul. Dietlowskiej 68. 
EDYKT. 


Dnia 5 maja sprzedane zostaną w dro- 
dze licytacyi dobrowolnej 40.000 kg. 
kapusty kiszonej, znajdującej się we fa- 
bryce kapusty pod firmą Antoni Siekacz 
i Ska przy ul. Biskupiej 1. 11 w Kra- 
kowie. 2821 

Cena wywołania wynosi 8400 koron, 


-szu Licytacya artystyczna 


ty 


odbędzie się w piątek dnia 7-go maja o godzinie 10-cj rano 


w Publicznej Hali Licytacyjnej 


Rynek 16, I. pietro. 
Sprzedane zostaną: obrazy, broń, koronki, makaty, miniatury, dy- 
wany perskie, sztychy, meble antyczne i wiele artystycznych drobnych 
przedmiotów. 2810 1 3 


i poniżej ceny wywołania. 
Warunki licytacyjne można przeglą- 
dać w Magistracie miasta Krakowa. 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1909. 


Magistrat m. Krakowa. 


Wdowa 


w średnim wieku, bezdzietna, inteligen- 
tna, z posagiem 4000 K, z brakn zna- 
jomości tą drogą radaby wyjść za wdo- 
wca lub starszego kawalera na stałej 
posadzie, lub obywatela. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracya „N. Reformy* pod 
M. L. 2826. Anonimy pozostaną bez 
odpowiedzi. 2826 1 3 


MAURYCY BECKMAN 


Fabryka przyborów do podróży, torh 
szkolnych i skórkowo - Salenteryjnych 


KRAKÓW, KRAKOWSKA 9. 


Odznaczona złotym medalem i dypl. 
honorowym w Karlsbadzie 1908 roku. 


L. cz E, 86/8. 2799 


EDYKT. 


Na żądanie Eliasza Schwarza, kupca 
w Choczni, żastąpionego przez adw. Dra 
Pisiewicza, odbędzie się dnia 5 maja 
1909 o godz. 9 przed południem w Są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr 5 
licytacya realności lwh. 552, 987 i 1378 
ks. gr. gm. kat. Przeciszów objętych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę ocenione są: realność lwh. 552 i 
I część realności lwh. 1378 na 2998 K 
50 h, a realność lwh. 987 i II część 
realności lwh. 1378 na 1930 K. 

Najniższa cena odnośnie do realności 
lwh. 552 wynosi 1996 K 30 h, a od- 
nośnie do realności lwh. 987 — 1286 K 
68 h i poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które po usku- 
tecznieniu w nich zmian zatwierdza się 
i odnoszące się dpstyCh nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, protokoły 
ocenienia ich) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godziu urzę- 
dowych w Sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby mniedopuszczalną, 
należy zgłosić do Sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie  licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy Oddz. II. 

Zator, dnia 10 marca 1909. 


ul. Jagiellońska 10. 


2777 


ylowe meble I dekoracye 


kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych. 1451 Zgag 


józef Sperling, Maków, Muaji 7 


„SAPOMENTEOL - MATUŁĘC 


najidcalniejszy Środek przeciw 


\ aeua PEDAGRYCZNYM, Ischias} „Gdzie inne środki te- 


Sapomenthol jest od 
lat wielu stosowany 
w szpitalach publicz- 
nych i domach pry- 
watnych, a tysiące le- 


REUMATYZ%OW! MIĘSNI rapentyczne nie odnoszą 
REUMATYZMOWI STAWÓW mia ne 
UW i „  Amenthol jest niezbę - 
le-\ NERWOBÓLOM i bólom krzyżów |*nvm! — Tak orzekli 

k nało ten Śro- najwybit lei 
R a AA — | MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH i ma mt t 
Wystrzegać się bezwar -\ OBRZMIENIOM, PORAZENIQ 


tościowych falsyfikatów 4 wedle poleceń lekarskich. 


Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1-40 i 5 K. — Do nabycia we wszystkich aptekach 
I drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eag. Matula w Radomyślu Wiel- § 
kim. — Po nadesłaniu 1'85 kor, wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony, 


2308 12 30 


i pocz. angiels. i. 6. Nob. poste re- 
stante Kraków. 2651 2 2 


3 pokoje I Kuchiilu 


2 pokcje i kuchnia, 1 pokój i ku- 
chnia w Poroninie do wynajęcia na 
sezon letni. — Adres: F. C. Kraków, 
Szewska 5, II p. drzwi 24. 2828 1 2 


2 pokoje 
i kuchnia od frontu, parter, przy ulicy 
Krowoderskiej 1. 46 do wynajęcia od 
1 maja. 2695 3 8 


Przeńsiębigrsioo 


handlowo-przemysłowe dawno istniejące, 
z obszerną klientelą, z powodu starości 
właściciela, za dopłatą ikilku tysięcy K 
zaraz do sprzedania. Wiadomość pise- 
mna lub ustna od 2—3: F. Grzymała, 
ul. Szujskiego 1, fl p. drzwi 6. 2790 1 3 


Poszukuję miejsca lub na wyjazd: 


W pielęgnowaniu mam pewną praktykę. Je 
stem młoda. Adres mój: Z. R., ul. Rakowicka 3, 
I p., drzwi na prawo. 2684 3 3 


W Łobzowie Nr 59 


dom drewniany dachem kryty wraz z 
pareelą budowlaną 1.800 sążni zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia w cukierni 
Leonarda Malika, Kraków, Grodzka 47. 

zeori i inteligentny, przystojny 
Oženi Sie mężczyzna, izraelita, po- 
siadający kilka tysięcy, z przystojną, młodą 
panną, gdzieby mógł pracować jako jako wspól- 
nik lub kierownik w rentownym interesie ro- 


dziców. Rzecz traktowana seryo. — Zgłoszenia 
„Otello 6120 poste rest. LWÓW. 2832 


lantad Artystyczny „Fortuna 


poszukuje zdolnych Pań i Panów dla 
odwiedzenia domów prywatnych. Zarobek 
dzienny od 20 do 25 koron.  Bliższej 
wiadomości udziela firma (Freund Man- 
gel, plac Dominikański 4 we wtorek 
od 49—12 przed połudn., we środę od 
10—12 przedp. i od 4—6 po _południu. 
Zgłoszenia pisemne załatwia się na- 
tychmiast. 781 


„SZUŃ” „SZUM” „SZUM“ 


jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 

środek do konserwowania włosów, do 

do wygubienia parpli i i łupieży. Pa- 

kiet 25 h. Wszędzie do nabycia. 
2661 6 30 


do chorej na wsi 


Do nabycia większe i mniejsze ładne 


Maiak, Kamienice 1 Wille 


oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do ulokowania, poleca Edw. 
Lipiner, Kraków, ul. św. Gertrudy 10. 
Prowizya bardzo umiarkowana. 2499825 


„A UTOL‘ 


(prawnie chroniony) 


niezrównana oliwa do pojazdów moto- 
rowych, rowerów motorowych 1 łodzi 
motorowych. Można dostać w każdej lepszej 
stajnicy (garage) samochodów. Wyłączni fabry- 
kanci: H. Moebius et Fiis, Bazylea (Szwaj- 
carya). Skład i sprzedaż w Krakowie: A. Weiss- 
mann. skład rowerów i motorów. 2278 10 80 


przewodnik po Krakowie I okolicy", 
Rok wydawnictwa siódmy. Kraków 19:8/9. 
W szeregu wydawnictw tego rodzaju prze- 
wodnik p. Jezierskiego uchodzić może za 
wzór co do strony typograficznej, a pod wzglę- 
dem informacyjnym jest dotychczas niezastą- 
piony. Rozszerzony co rok w treści i co rok 
oblitszy w ładne ilustracye. przewodnik p. Je- 
zierskiego zawiera szczegółowe wskazówki, po- 
trzebne dla zwiedzenia miasta, oraz mnzeów 
i galeryi, podając doskonale opracowany kata- 
log dzieł w naszych przybytkach sztuki. Szcze- 
gółowe informacye poprzedza krótkas lecz tre- 
ściwa historya m. Krakowa. W dziale ilustracyi 
znajdujemy oprócz planu miasta. liczne ryciny 
gmachów i pomników miejskich, reprodukcye 
kurtyny w teatrze miejskim, pędzla Siemiradz- 
kiego, „Polonii w okowach* Matejki i wielu 
innych arcydzie! polskiego malarstwo. 

Przewodnik p. Jezierskiego od pierw- 
szego roku swego istnienia spotkał się z po- 
chlebną oceną prasy i wszystkich kół, intere- 
sujących się Krakowem. 

„Przewodnik po Krakowie" do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena egz. broszur. 


1 K, oprawnego w płótno K 1550. 2771 1 20 


Czekolady 


Callicra, Gala Peter, Liudta o 15—309,, 
taniej niż wszędzie sprzedaje tylko 


BAZAR CUKROWY 


w Krakowie, Sławkowska S. 
2784 1 4 


pz 


Ruiynowany 


buchalter - bilansista, doskonały 
korespondeut niemiecki i biegły 
pisarz maszynowy, jak wogóle siła biu- 
rowa pierwszorzędna, poszukuje odpow. 
posady. Zgłoszenia pod „Praca 763“ 
poste restante Kraków, za okazaniem 


kwitu inseratowego. 2825 1 8 


Lokalu 


poszukuje starsze małżeństwo bez dzie- 
ci, psów i kotów, 3 lub nawet 2 wię- 
kszych pokoi słonecznych, przedpokoju, 
kuchni i wygód. w porząd. domn, przy 
plantach lub nicdaleko tramwaju, na I p. 
od 1 października lub od 1 lipca b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności sklep 
W. Witkowskiego dawniej Przybylskie- 
go, Rynek główny 1. 46 linia A-B, pod 


adresem: „Dla Lokatora". 2804 1 2 


Pod bardzo korzystnymi warunkami 
do sprzedania lub wydzierżawienia 
restauracya 
w fabrycznej dzielnicy Krakowa w dogodnym 
punkcie. Wiadomość w biurze ogłoszeń ulica 


Sławkowska 2. 2815 1 10 


Poszukuje się 
osoby inteligentnej, towarzyskiej do zajęcia się 
pensyonatem przez cztery miesiące letnie, w 
miejscowości kuracyjnej. -- Zgłoszenia proszę 
składać pod znakiem Nr 2660 


Recenzya „Nowej Reformy“ z dnia 
13 października 1908 r. 
Kraków, za okaz. kwitu inser, 


poste restante 
2560 3 3 


Do nabycia 


w bardzo dobrym stanie wózek dziecięcy spor- 
towy, okrycie 1 kcstyum damski wi:senny. — 
Łobzowska 1. 4, parter, na prawo. 2697 3 3 


Noturyusz PAczoski 


w Nowym Sączu, 
poszukuje od 1 listopada 1909 
r. egzaminowanego kandydata. 
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Codziennie przedstawienia o godz. 8-ej wieczór pierwszorzednych 
atrakcyi o programie ściśle familijnym. 
Restauracya renomowana. Koncert muzyki codziennie po 
przedstawieniu. 

W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po 
południu. 


2761 4 0 


TANIE i OZDOBNE OGRODZENIA 


mo 


€ 


AOC 


KA 
KA; 
(OAN 

smese 


HUTTER 1 SCHRANTZ, TOW. 


Pierwsze austr. Węg. tes. i król. wyłącznie 


Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i 


ARCYJNE, WIEDEŃ I PRAGA 
uprzywił. fabryki wyrobów siatkowych, 


opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma 


D. KURZMANN, Kraków, Mostowa 12. Telefon 85L 


Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukcye dachowe, ganki, sia- 
tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jakó specyalnmości dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 


do ogrodzeń placów do gry „Lawn 


1878 11 0 


Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p. 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


